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Pismo codzienne, pofwlęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Nr. 5 Katowice, środa k-q o  stycznia 1930, Rok 29

Wybory do sejmików powiatowych 
na Pomorzu.

, T  o r  u fi. W  niedzielę 5 stycznia od­
bywały się na terenie Województwa 
p oniorskiego wybory do seimików po­
wiatowych. W ybory odbyły się w 
16-tu powiatach. W edług dotycli za- 
sowych prowizorycznych danych z 
15-tu powiatów listy polskie u z ^ k a ły  
440 mandatów. Niemcy zaś 35. Wśród 
Mandatów polskich listy prorzadowe 
Uzyskały 120. beznartyini 55. stronni­
ctwo narodowe 76. N. P. F . prawica 
134, P. S. L. P iast 42. Ch. D. 2. W y­
zwolenie 1. P. P. S. 8. Ziednoc7°nie 
stanu średniego 2. Dotychczas brak 
jest wyniku wyborów w powiecie 
Kartuzy.

Wybuch w elektrowni.
Z a k o p a n e .  W  nocy z dnia 5 na 

w bm. około godz. 3-ej nad ranem zo­
stało Zakopane zaalarmowane silną 
detonacją, a następnie łuną, rozszerza­
jącą się nad elektrownią. Pogotowie 
straży pożarnej, przybyło w 2 minuty 
00 alarmie, zastało w ogniu zbiornik z 
jp°Pa. służącą do popędzania motoru, 
energiczna akcja doprowadziła na 
zczęście do szybkiego stłumienia 

IKrn,a 1 uratowania 2-ch zbiorników 
oraz hau maszynowej. Pożar spowo- 

fWa* V Został prawdopodobnie nie- 
ostroznem obchodzeniem się z ogniem.

Polsko-amerykański układ
arbitrażowy.

W a r s z a w a .  Dnia 4 styczniabr.
lastąpiła w W arczawie wymiana do-
umentow ratyfikacyjnych traktatu

arbitrażowego miedzy Rzeczpospolitą
olską a Stanami Zjednoczenymi Ame-

n kl' b °d? isanvch w  Waszyngtonie w 
c,niu 16 sierpnia 1925 r.

Życzenia noworoczne na dworze 
włoskim.

. R z y ffl- Król królowa i książę na- 
^ „ ^ ca *ro n u , przyfch na uroczystej 
. ajencji koleino delegacje senatu, 
g j y  i wielkiej rady faszystowskiej. 
2j.6ro złożyły powinszowania z oka- 
, Nowego Roku oraz 1  okazii ślubu 
dl» ^la następcy tronu. Król odpowia- 
Vaf każdej delegacji, nodkreślając dą- 

domu królewskiego do współ- 
r v £ l nad wielkością i trwałoScla auto- 

ettI narodu włoskiego. (PAT.)
s oisek Drzeciwk0 delegacji włoskiej.
”-en^,e , 1e w a- N o cy  ubieKfei Policią  
ś ro d ^ s-ka dokonała szeregu rewizji w 
gra Hi antyfaszystowskiej emi-
^  Włoskiej.
w v K S Zie Pozostają w związku z

przed panl dn!ami W- Pa" włncHn 5Ui skierowanego przeciwko 
SLS1 d,e e*acji na zbliżającą się se- 
Rady Ligi Narodów.
P rasą tutejsza podaje obfite wyjąt- 

•o z prasy włoskiej, która domaga się 
o n , r i ° Wa:nia energicznych środków 
ta«i *n Przeciwko emigracji anty­
faszystowskiej na terenie Szwajcarii. 
ih  *Z,e P'e da*v tu żadnego rezultatu. 
Cln« T.W ,Ctl w vn'ku nie dokonano ża-
nych aresztowań. (PAT.)

0 warunki oracv w kooalniach.
G e n e w a .  W  poniedziałek w 

gmachu Międzynarodowego Biura 
Pracy otwarta została przygoto­

wawcza konferencja techniczna, ma­
jąca na celu rozpatrzenie warunków 
pracy w  kopalniach węgla.

0 warunki pracy w górnictwie.
G e n e w a .  Rozpoczęła tu prace 

międzynarodowa konferencja do spraw 
warunków pracy w  górnictwie. Kon­
ferencja zwołana została przez Mię­
dzynarodowe Biuro Pracy wskutek de­
cyzji ostatniej sesji Rady Administra­
cyjnej w październiku ub. r.

Ostatnia sesja Rady Międzynarodo­
wego Biura Pracy rozpatrzyła rezolu­
cję ostatniego Zgromadzenia, zalecają­
cą przeprowadzenie studiów w celu za­
warcia międzynarodowego układu dla

regulowania spraw płacy, godzin pra­
cy, i regulowania warunków pracy w 
górnictwie węglowem.

W  konferencji biorą udział Niemcy, 
Austria. Belgja. Hiszpanja. Francja, An- 
glja, Holandja, Polska i Czechosłowa­
cja. Polska rerezentowana jest w gru­
pie rządowej przez pp. Sokala i Dole- 
żala, w grupie pracodawców przez p. 
Faltera, w  grupie robotniczej przez po­
sła Stańczyka. (Pat.)

Dziesięciolecie sądownictwa polskiego
w Wielkopolsce.

P o z n a ń .  W  poniedziałek sądow­
nictwo wielkopolskie świeciło 10-lecie 
objęcia wymiaru sprawiedliwości na 
ziemiach zachodnich przez władze pol­
skie. Uroczystość związaną z tą rocz­
nicą uświetnił swą obecnością kierow­
nik Ministerstwa Sprawiedliwości p. 
Dutkiewicz. Uroczystość zagaił prezes 
Zakrzewski, witając zebranych w 
szczególności kierownika Ministerstwa 
Sprawiedliwości, poczerń podniósł zna­
czenie święta, oraz oddał hołd pamięci 
zmarłych organizatorów sądownictwa, 
następnie zaś odczytał pismo kierowni­
ka Ministerstwa Sprawiedliwości, pod­
noszące zasługi organizatorów sądow­
nictwa ziem zachodnich i wyrażające 
im uznanie i podziękowanie.

Z kolei wiceprezes Sądu Apelacyj­
nego Zajączkowski wygłosił referat o

historji organizacji sądownictwa pol­
skiego w Wielkopolsce, a prokurator 
Sądu Okręgowego dr. Josse mówił o 
historji organizacji prokuratorii, po- 
czem przemawiali prezes Izby Adwo­
kackiej dr. Piechocki i prezes Związku 
Urzędników Sadowych Szybowicz.

Następnie odczytano tekst depesz 
hołdowniczych wysłanych do P. P re­
zydenta Rzplitej, prezesa Rady Mini­
strów, Marszałka Piłsudskiego i pierw­
szego ministra b. dzielnicy pruskiej 
W ładysława Sevdy.

Po odczytaniu depesż nadesłanych 
na uroczystość chór męski wykonał 
pieśń „Gaudę Mater Polonia" oraz 
hymn narodowy. Okrzykiem niech ży­
je Naj'aśnie.isza Rzeczpospolita PoPka 
i Jej Prezydent zamknał prezes Za­
krzewski posiedzenie. (Pat.)

Trutfinści w Hadze.
H a g a .  Komisja dla spraw odszko­

dowań wschodnich po przedyskutowa­
niu kwestji układu z Austrją, wysłu­
chała delegatów bułgarskich, którzy 
szczegółowo przedstawili sytuację fi­
nansową swego kraju.

Przedstawiciele 6-ciu mocarstw za­
praszających postanowili włączyć do 
protokółu w sprawie zastosowania pla­
nu Younga wstęp, zaznaczający, że 6 
państw zainteresownych w czasie dy­
skusji w  Genewie w dniu 16 lipca 1928 
roku wyraziło nietylko życzenie peł­
nego i definitywnego uregulowania za­
gadnienia odszkodowań, lecz stanow­
czą wolę doprowadzenia do faktycz­
nego załatwienia tej sprawy.

Dłuższa dyskusja wywiązała się na 
temat terminu niemieckich spłat mie­
sięcznych. (Pat.)

H a g a .  Sprawa reparacyj wscho­
dnich przedstawia się dość zawile.

Austria twierdzi, że nie może pła­
cić, Bułgaria ze swej strony utrzymuje, 
że mpże płacić, lecz tylko nieznaczne 
sumy, W ęgry pragną otrzymać od Ru- 
tnunji dla optantów miijardowe odszko­
dowania. Mała Ententa jako grupa 
wierzycielska tych trzech wymienio­
nych kraiów znaiduie sie wiec w po­

siadaniu długów, których wartość w 
obecnej chwili jest dość teoretyczna.

Trudność polega na tern, że dług 
Małej Ententy jest zagwarantowany 
klauzulą traktatu wersalskiego, czyniąc 
Niemcy odpowiedzialnymi za swoich 
dawnych sprzymierzeńców z czasów 
wojennych, zaś plan Younga w razie 
jego ratyfikowania znosi te gwarancje, 
ponieważ jest w nim powiedziane, że 
wysokość długów niemieckich zostaje 
raz na zawsze ustalona i że nie można 
będzie żądać od Niemiec nic ponad tę 
wysokość.

Dotychczas nie wyjaśniona jeszcze 
sprawa odszkodowań wschodnich spra­
wia wiele kłonotu francuskim mężom 
stanu. Powszechnie twierdza, że w 
układach ujawnionych z tego powodu 
między małemi państwami, wielka rolę 
odgrywa Rzvm, gdzie zostały utkane 
nici, prowadzące do niektórych stolic. 
Stosunek' Włoch do Wegier i Bułgarji 
nabrał cech doniosłego wypadku na 
terenie politycznym.

Cała sprawa sprowadza się więc 
praktycznie do tego, czy Włosi skłonni 
są do w ywarcia nacisku na Węgrów. 
Zdaniem tutejszych kół politycznych 
jest to jedyna możliwość wyjścia.

Trudności drugie! 
konferencji haskie!

W  piątek rozpoczęły się w Hadze 
przygotowawcze prace drugiej mię­
dzynarodowej konferencji, której po­
czątek naznaczono na 6 stycznia, ce­
lem doprowadzenia do końca planu 
spłaty odszkodowań wojennych w e­
dług projektu Younga.

Gdy w  sierpniu roku ubiegłego to­
czyły się długie, chwilami bardzo go­
rące narady nad planem reparacyjnym 
i gdy wreszcie podpisano protokół, pa­
nowała powszechna opinja. że zatwier­
dzenie planu przez zainteresowane 
rządy będzie tylko sprawą formalną 
i nastąpi w ciągu kilku najbliższych 
tygodni. Tymczasem wbrew temu 
oczekiwaniu nietylko ratyfikacja nie 
nastąpiła, lecz przeciwnie wysunięto 
z rozmaitych stron tak poważne za­
strzeżenia. że dzisiaj losy drugiej kon­
ferencji, która miała mieć więcej for­
malne znaczenie, stanęły pod znakiem 
zapytania.

Przedewszystkiem budzą się w ąt­
pliwości co do tego, że z powodu tych 
zastrzeżeń obrady przeciągną się zbyt 
długo. A tymczasem niema na nie 
zbyt wiele czasu.

Dnia 18 stycznia musi bowiem kon­
ferencja haska zakończyć swe obrady, 
gdyż już 21 stycznia rozpocznie w 
Londynie obrady konferencja rozbro- 
jemowa, którą wśród wielkich uroczy­
stości otworzyć ma król angielski. 
Odroczyć jej niepodobna ze względu 
na udział Ameryki, oraz na zbliżające 
się niebawem genewskie posiedzenie 
Ligi Narodów.

Tak tedy konferencja haska, nie- 
skończywszy pracy przed 18 stycznia, 
musiałaby być odroczoną na szereg ty­
godni, coby jej nic dobrego nie w ró­
żyło i do czego nie chcą dopuścić pań­
stwa zwołujące. Pomiędzy niemi a 
państwami małej koalicji i Grecją na 
tle właśnie formalnej strony prac kon­
ferencji przyszło do dwu charaktery­
stycznych konfliktów, t. j. co do termi­
nu i co do snosobu ratyfikacji prac 
konferencji, wywołanych specjalnymi 
interesami tych państw, wiążącymi 
się z planem Younga.

Idzie tu o t. zw. reparacje wscho­
dnie, które w obecnem stadjum przed­
stawiają się następująco: w czasach, 
gdy zobowiązana Niemiec obliczono 
na 118 miliardów marek złotych, skre­
ślono zobowiązania wojenne innych 
państw na 14 mlljardów, które przy 
planie Younga obniżono do 9 miliar­
dów, z tern jednak, że Niemcy zwol­
niono od obowiązku, dawniej na nich 
ciążącego, ręczenia za tę sumę. Obej­
muje ona nietylko zobowiązania państw 
pokonanych, ale także i t. zw. pożyczki 
wolnościowe sprzymierzeńców koali­
cji, o ile nie zostały poprzednio Uregu­
lowane. Sum tych wszakże ani poko­
nani, ani oswobodzeni nie chcą płacić 
1 stąd komplikacje.

Austrja w związku ze swemi po­
życzkami, zaciągniętemi przez Ligę 
Narodów wolna jest od ciężarów repa- 
raeyjnych aż do r. 1968 odpada więc 
z realnych rachub. W ęgr" wolne są



3o r. 1943. ale niemniej opierają się ca­
łą siłą planowi, wysuniętemu przez 
małą koalicję, by przyjęły po tym ter­
minie spłatę odszkodowań swych op- 
lantów, wywłaszczonych w państwach 
małej koalicji, stojąc na stanowisku, że 
to są dwie odrębne sprawy Najener­
giczniej z państw małei koalicji w ystę­
puje Czechosłowacja, broniąc się prze­
ciw 37 ratom po 11 miljonów marek 
złotych, czyli 88 miljonów koron czes­
kich rocznie, nałożonych iej przez kon­
ferencję paryską, w celu umorzenia 
jej pożyczki oswobodzenia. Z sumy 
1500 miljonów franków w złocie, jak;e 
Francja wydała na ten cel. nrzypada 
bowiem wedle układu z 19 września 
1919 r. aż połowa, t. j. 750 miljonów 
fr. w  złocie na Czechy, a reszta do­
piero na Włochy, Rumunję i Jugosła- 
wję. Rozdziału tego dokonano wedle 
wielkości terytorium, jakie ooszczemM- 
nym tym państwom przydzielono z da­
wnych Austro-Węgier. Ponieważ je­
dnak przy obecnej regulacji długów 
wojennych zniżono Czechom, jak w y­
kazuje rozliczenie ich rat, zobowiąza­
nia te o Y a , przeto skreślono zarazem 
udział ich w możliwych reparacjach 
z W ęgier i Bułgarji. Ten projekt uwa­
ża rząd czeski za niekorzystny dla sie­
bie, ale chcąc uderzyć we Francję i 
Włochy, wobec których ma zobowią­
zania bije przy pomocy Rumunji w 
sprawę optantów węgierskich, licząc, 
że tą drogą zahamuje prace konferencji 
i zmusi wielkie mocarstwa, którym na 
pośpiechu zależy, albo do ustępstw, al­
bo do presji na Węgry. Do taktyki tej 
przyłączyła się i Rumunja.

Z dwu kwestyj spornych w stosun­
ku do wielkich mocarstw przegrała 
już mała koalicja jedną: sprawę ter­
minu konferencji.* Domagała się ona 
odroczenia konferencji tak długo, jak 
długo rzecz z Węgrami nie zostanie 
załatwiona. W brew temu konferencja 
się rozpoczyna, bez względu na nieza- 
łatwienie sporu z Węgrami. Państwa 
zapraszające stoją na stanowisku, że 
aajwłaściwiei byłoby sprawy repara- 
cyj wschodnich nie poruszać w Hadze, 
jako jeszcze niedojrzałych, czemu naj­
mocniej sprzeciwia się mała koalicja 
i Grecja, twierdząc, że wówczas nie 
ratyfikuje planu Younga.

I tu wypływa drugi punkt sporu. 
Mocarstwa zapraszające twierdzą, że 
do ważnoścf tego planu wystarcza ty l­
ko ich ratyfikacja, zaproszone zaś uwa­
żają, że niezbędna jest ratyfikacja 
wszystkich państw interesowanych w 
reparacjach. Istotę rzeczy łatwo od­
gadnąć: wielkie mocarstwa, którym
zależy na tern, by plan Younga, jak naj­
prędzej wnrowadzić V życie, liczą się

z tern, że sprawa reparacyj wschodnich
może się jeszcze długo pociągnąć, a 
w każdym razie, że nie da się zakoń­
czyć w Hadze w ciągu tych dwu ty ­
godni, i nie chcą z tej racji realizacji 
planu Younga odwlekać. Jeżeli tedy 
zwycięży ich ounkt widzenia, a stosu­
nek sił jest taki, że jest to rzeczą bar­
dzo możliwą, to taktyka małei koalicji 
w sprawie reparacyi wschodnich po­
niosłaby bardzo ciężka kieskę.

Ale sprawa tak zwanych reparacyj 
wschodnich nie jest jedyną przeszko­

dą w  szybkiem 1 pomyślnem Załatwie­
niu sprawy. Wiele jeszcze stoczonych 
zostanie walk słownych pomiędzy 
wielkiemi mocarstwami, a to z jednej 
strony z powodu tego, że Francja co­
raz natarczywiej domaga się gwaran­
cji ze strony Niemiec, zanim opuści 
Nadrenję, z drugiej zaś dlatego, że w 
Niemczech wzrasta r.tch przeciwko 
płaceniu odszkodowań wogóle.

Nowy rok zaczyna się zatem w po­
lityce międzynarodowej pod niezbyt 
pomyślną wróżbą.

i i  Przegląd polityczny i i
Zbrojenia morskie Niemiec.

Były francuski prezes Rady Mini­
strów  Herriot zamieszcza w „Neue 
Freie Presse“ artykuł w sprawie roz­
brojenia na morzu. Przedstaw iwszy 
w ogólnych zarysach stanowisko Fran­
cji w tej sprawie, Herriot zaznacza, że 
nawet najbardziej pokojowo usposo­
bione koła francuskie zaniepokojone są 
odbudową floty niemieckiej, na którą 
zanosi się w niedługim czasie.

Na podstawie traktatu wersalskie­
go Niemcy mogą wybudować 6 krą­
żowników bez ograniczenia ilości ar­
mat. Podczas, gdy dla Francji konfe­
rencja waszyngtońska ustaliła kaliber 
8 cali, czyli 20,3 cm., nowe niemieckie 
pancerniki będą miały arm aty kalibru 

i 280 mm. Ze swemi 8-miu motorami 
Diesela będą one miały po 50.000 koni 
parowych: w ten sposób dotychczaso­
we krążowniki francuskie będą prze­
starzałe, a nawet krążowniki angiel­
skie i amerykańskie będą zagrożone. 

■ 6 krążowników tego typu nie będzie 
miało za zadanie odbywanie tylko w y­
cieczek na B*łtyku.

Delegaci na konferencję londyńską 
niechaj sobie uprzytomnia, że Rosja 
sowiecka będzie mogła zamówić sobie 
w Niemczech bez żadnych przeszkód 
podobne okręty wojenne.
Cele polityki niemieckiej na wschodzie.

Źe ks. Ulitzka, lub jakiś inny pry­
watny człowiek lub nacjonalistyczny 
dziennik wypowiada żądanie rewizji 
granic polsko-niemieckich, do tego mo­
gliśmy się już przyzwyczaić. Jedna­
kowoż głoszenie tych haseł ze strony 
czynników rządowych było dotych­
czas wyjątkiem i wychodziło z ust 
skrajnie nacjonalistycznych. Zdaje się 
jednak, że sfery rządowe zaczynają 
wychodzić z rezerw y i przyłączają się 
otwarcie do tej akcji.

Oto w „Borsen Kurier" ukazał się 
artykuł pruskiego ministra Hoepker- 
Aschoffa, głoszący niedwuznacznie dą­
żenia rewizjonistyczne Niemiec.

Zdaniem ministra głównym zada­
niem polityki niemieckiej na wschodzie 
jest dążenie do rewizji granic polsko- 
niemieckich. Zadanie to wprawdzie 
jeszcze nie dojrzało do rozwiązania 
me znaczy to jednak, aby pretensje 
Niemiec miały utracić swą prawną 
podstawę. Najważniejszym środkiem 
do tego jest obecnie wzmacnianie i 
ochrona żywiołu niemieckiego na po­
graniczu polsko-niemieckiem zapomo- 
cą kolonizacji, rozbudowy dróg kole­
jowych, akcji kulturalno-oświatowej, 
oraz ochrony mniejszości niemieckiej 
zagranicą.

Pan minister dodaje wprawdzie 
skromnie, że rozbrojonych Niemiec 
nikt nie posadzi o zamiary imperiali­
styczne. Ale jak nazwać te dążenia, 
które wypowiada, o tern przemilcza.

W ynurzenia pruskiego ministra po­
winny wreszcie zwrócić uwagę czyn­
ników polskich na celową i konse­
kwentna akcję niemiecką i skłonić je 
do racjonalnej obrony żywiołu polskie­
go w Niemczech.
Rozłam w bojówce nacjonalistycznej 

Austrji.
Przesilenie w obozie Heimwehry 

trw a w dalszym ciągu. Powszechną 
uwagę zwraca fakt, że liczni przemy­
słowcy występują z Heimwehry. Silne 
wrażenie wywarło też wystąpienie z 
Heimwehry radcy dworu Pichla. któ­
ry był przywódca sekcji wiedeńskiej. 
Jak słychać powodem tego wystąpie­
nia były polityczne różnice zapatry­
wań. Pichl domagał się silnego pod­
kreślenia tendencji antysemickiej, cze­
mu sprzeciwiali się inni przewódcy 
wiedeńscy.

Zmierzch dyktatury w Hiszpanjl. .
Na posiedzeniu rady koronnej Hisz 

panji omawiana była sprawa zakoń­
czenia dyktatury i ewentualnego ustą­
pienia Primo de Rivery. Na posie­
dzeniu tern Primo de Rivera wygłosił 
dłuższą mowę. w której zapowiedział, 
iż w pierwszem półroczu r. 1930 odbę­
dą się w ybory gminne i samorządowe, 
przyczem na wsiach jedną czwartą 
mandatów otrzymują właściciele ziemi 
i nieruchomości, w miastach zaś przed­
stawiciele przemysłu 1 handlu.

Po rozwiązaniu zgromadzenia na­
rodowego w końcu lipca rząd przedło­
ży królowi projekty zmian ustrojo­
wych w  Hiszpanji.

Ruch niepodległościowy w Indjach.
Jak donosiliśmy, wszechlndyjskł 

kongres w Lahore zakończył swe pra­
ce przyjęciem szeregu rezolućyj, do­
magających się niezawisłości Indyj.

Rezolucje te zwracają przede- 
wszystkiem uwagę, iż pierwszym kro­
kiem ku niezawisłości jest przejęcie 
wszelkich funkcyj, związanych z pro­
wadzeniem gospodarki finansowej k ra­
ju. Z chwilą, gdy funkcje te spełniają 
obce urzędy, nie może być mowy o 
niezawisłości Indyj. Kongres propo­
nuje również utworzenie specjalnegc 
trybunału, któryby rozpatrywał wnio­
ski i przeprowadzał kontrolę prac w 
kierunku zdobycia niezawisłości.

Bezpośrednio po zakończeniu kon­
gresu nastąpił rozłam między żywio­
łami radykalnymi, a elementami umiar­
kowanymi. Mianowicie na posiedze­
niu komisji, powołanej przez kongres, 
celem dalszego prowadzenia prac, 
miał nastąpić w ybór podkomisji spe­
cjalnej. przyczem doszło do ożywionej 
dyskusji. W  wyniku tej dyskusji w y­
cofało się od udziału w pracy 30 dele­
gatów. którzy odbyli następnie posie­
dzenie, postanawiając utworzenie no­
wej partji demokratycznej, oraz zwo­
łanie kongresu tej partji w  miesiącu lu­
tym do Kalkuty.

Zniesienie eksterytorjalnoścf 
w Chinach.

W edług doniesień z Szanghaju chiń­
ski minister spraw zagranicznych dr. 
Wang komunikuje oficjalnie, iż od 
1-go stycznia rząd nankiński znosi eks- 
terytorjalność cudzoziemców na tere­
nie Chin. Komunikat wyraża jednak 
jednocześnie nadzieję, iż w sprawie 
tej rządowi chińskiemu uda się dojść 
do porozumienia z rządami zaintereso­
wanych mocarstw.

u-F* ROZPOWSZECHNIAJCIE 
NASZA CiAZETE!

Branka litewska.
17) (Ciąg dalszy).

— A ja, obejrzawszy się po świecie i szlachecka 
ujrzawszy siedzibę, wprosiłem się na wieczerzę, za 
którą Bóg zapłać gospodarzom, i tyle! — dokończył 
królewicz Kazimierz, kłaniając się czapką państwu 
Hordkom.

— Z ap łac ił!... skoro widzę w chacie mojej mi­
łościwego pana mego! — rzekł dziad, uimując wraz 
z synem królewicza za nogi, a gdy ten żywo schylił 
mu się wzaiem do ramienia, stuletni Hordka mimo- 
wiedzy podniósł oczy w  niebo, a ręce nad głowę 
panięcia, przyszłego króla, który pokornie schylił ją 
po starca błogosławieństwo.

—- O! . . .  chwafaż Bogu. kiedy nic się złego nie 
s ta ło .. .  A no z wieczerzą toś sobie W asza Miłość 
dobrze poradził! Ot co jest królewską głowę nie 
dla kształtu m ieć!. . .  — rzekł po przyjacielsku, już 
ochłonąwszy ze strachu, pan z Mielsztyna, kręcąc 
własną głową figlarnie. Królewicz spojrzał nań 
żywo:

— Nie wie syty, jak głodnemu jest! — rozśmiał 
się raźnie. — Wy głodni! Ej, ty miły Włodku, 
szczery przyjacielu mój, który troskasz się tak ser­
decznie o moją dolę, spytaj ty pani matki twojej, bo 
ia nie śmiem, czyby nie nrała jeszcze dla mych to­
w arzyszy choć trochę tych specjałów, którem ja z 
ręki jej jadł?

— Miłościwe paniątko, złociste,’ diamentowe 
moje— zawołała pani Zofja, obejmując królewicza 
za nogi — a toż jest spichrz, lamus, skład, sernik, 
spiżarnia i dwie komory pełne z łaski przodka 
twego, który za krew dla ojczyzny wylaną ten ka­
wał ziemi temu ot ojcu naszemu ; dal'; a cóżbym ja 
za gospodyni była, żebym królewicza mego z towa­
rzyszami nie potrafiła ugościć!

— A no, to wracajmy do komnaty a stołu, to­
warzysze mili — zawołał królewicz i dodał ciszej, 
jakby w tajemnicy — bo powiem wam, że nie li­
cząc sarny i warchlaka młodziutkiego, jest tam taki 
miód i tak;e są ciastka orzechowe, że byłbym pew­
no dotąd przy nich siedział, gdybyście mi nie prze­
szkodzi.

— O . . .  idźmyż prędko! — krzyknięto chórem, 
i uszczęśliwiona pani Zofja powiodła gości do izby, 
sadzając ich teraz wcale inaczej: czeladź, będąca 
już zresztą po wieczerzy, wespół z królewiczem 
odbytej, nie siadała do stołu, bo i miejscaby dla niej 
nie było. Obsiedli stół myśhwi królewscy, a króle­
wicza chciała osadzić gospodyni na miejscu dziada, 
ale królewicz powiadał:

— Z nrzeoroszemem twojem. gospodyni nasza, 
nie tak bedzie! — dziada posadził na zwykłem jego 
miejscu, sam siadł po '"ego nrawicy. a Włodkowi po 
lewicy jego naprzeciw siebie usiąść kazał i rzekł 
do dz<ada i gos^odarzów, patrzących ze zdumieniem 
na tak;e rozporządzenia:

— Waszmość państwo raczcie, jeźli łacka, na­
karmić i nasycić zgłodniałych i soragnionvch. a nie 
zważać wcale na nas sytvch. którzy mamy z sobą 
do pomówiema o rzeczach waznvch.

Zastosowano sie .tedy skwaoh'wie do jewo woli, 
stuk drewmanvch i glinianych naczyń, brzęk nożów 
i gwar h :esiadnv wnet naoełmł komnatę, a tymcza­
sem królewicz Kazbreerz u boku dziada, nie zwa­
żając niby. !ż ten jeden słyszeć go musi, rzekł z ci­
cha do siedzącego naprzeciw Włodka:

— Włodku miły. mam ciebie orosić o przysłu­
gę wielką, a ułożyłem tak sobie odrazu. jakem tylko 
usłyszał troskę poczciwą twoję o moią do lę . . .

— Z przeproszeniem Waszej Miłości, mylicie 
się, królewiczu mój — odparł Włodek, ocucony już 
zupełnie z chwilowego zagapienia —■ nie macie wy 
mie albowiem o nic prosić, ale leżeli zechcecie

uszczęśliwić mię rozkazem jakim, który w mocy 
mej byłoby wykonać, toż na resztę życia uczynicie 
mię wdzięcznym za tę łaskę wiernym sługą w a­
szym. chociem i tak nim jest.

— Zgoda i tak — rzekł królewicz. — Otóż. 
miły Włodku, wiedz ty, o czem nikt nie wie, oprócz 
jednego Jaśka z Mielsztyna, a to, że ja sam o te li­
tewskie gody wcale nie jestem taki spokojny, jak to 
umyślnie po sobie pokazuję; bo jak król ojciec każe. 
tak ma być, a ja syn dla przykładu ludziom tern. 
większe posłuszeństwo winienem. Nie to mie 
wszakże niepokoi, aby owa Litwinka już zaraz oczy 
wydrapać mi miała, ho, h o ! . . .  a idźno tam zobacz 
na wozie, co musi stać przed wasza bramą, niedź­
wiedzia; bestja potwór, a sam jeden z tym otmsz- 
kiem tylko dałem mu dzisiaj radę; nie tak ja lękli­
wy. Ale widzisz, o tej Litwince niektórzy ludzie 
potajemnie przed panem ojcem okruteczne mi dzi­
wy w ucho gadają; a to, że czarownica, charakter- 
nica jest i przeto, jak zwykle taka, ma troje oczu, 
dwoje, jak każdy, a trzecie między tamtemi, ale z 
tyłu głowy i już wszystko tern okiem, nawet w 
wielkiej odległości w ypatrzy . . .  A to znowu, że za­
klęta jest i przeto, byłeś ją z okna spuścił, jużci co 
wieczór, wronie skrzydła ze skrzynki wydobyw­
szy przypina je sobie do ramion i f iu! . . .  tyłeś ja 
widział! . . .

— E . . .  miłościwy królewiczu, toż chyba jakieś 
brednie ludzie waszej miłości g a d a ją ! ...  ofuknął 
niespodzianie dziad, nie mogąc dłużej wytrwać, po­
mimo, że niby nie do niego mówiono.

— Ot! — na to królewicz — nie mnie to nowi­
na. dziadu: wiem ci ja dobrze, że są na świecie lu­
dzie. radzi zawsze na przekór czynić najlepszym 
króla zmysłom;; a już gdybv im się udało między 
królem a królewiczem niezgodę posiać, ot toby im 
dopiero było na rękę! . . .  a może i na kabzę, z poza 
granic napychana . . .  Ano nie głupim !. . .  (C. d. nJ
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Marcjany, panny i raęczenniczki.

Wschód: Zachód:
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szorstkie. J u t r o :  łagodniej chociaż 
wietrzno.

— Rynek pracy  w Polsce. Liczba 
bezrobotnych w  Polsce w ynosi obec­
nie 160 tysięcy osób. Ten w zrost bez­
robocia powoduje konieczność zwięk­
szenia w ypłat z funduszu bezrobocia.

— Zakup złota przez Bank Polski.
W najbliższych dniach dokonany zo­
stanie z polecenia^Banku Polskiego za­
kup złota za sumę kilku milionów zło­
tych- Decyzja ta pozostaje w  zw ią­
zku z wynikiem  operacyjnym  trzeciej 
dekady grudnia, k tóra pozwoliła na 
poczynienie tego zakupu.

— Kiedy beda wcieleni poborowi 
rocznika 1908. Poborowi rocznika 1908. 
którzy staw ali do poboru w  maju roku 
1929, mieli być wcieleni do szeregów 
częściowo w  październiku, zaś czę­
ściowo w m arcu 1930 roku. Tym cza­
sem dotychczas wcielono tylko drobny 
odsetek uznanych za zdolnych do służ­
by wojskowej i to tylko do niektórych 
lorm acyi. W szyscy  zaliczeni do pie­
choty dotychczas nie zostali wcieleni 
‘ będą powołani do czynnej służby, do-
vtw° W Htsrcu. Naogół wcieleni będą 

żeń z.drow i bez wszelkich zastrze- 
za  ̂ ci, k tórzy otrzym ali kategorję 

" K 2 Paragrafami, okreśłającemi cho-
■ Ay  serca. płuc i t. d., zupełnie nie 
oęda Powołani.

■ T ” „P.°Y:°dy osobiste. Z W arszaw y 
, g rzęd y  gminne, upoważnio-
,e 7, j ! ?  aw aB.la dowodów osobi-

Mycn, aotychczas jeszcze w  wielu 
irzypadkach nie zorganizow ały w yda­
ja n ia  ych dokumentów. W  miastach 
m agistraty urządziły już u siebie refe­
raty  paszportow e i niema ani jednego 
niasta, gdzieby dowodów osobistych 
'le w ystaw iono p rzy  tern odbyw a się 
o dosc sprężyście i skrupulatnie. Na- 
otniast gorzej się spraw a przedstaw ia

*  gminach wiejskich. W praw dzie 
^iieszkancy wsi rzadko zaopatrują się
*  dowody osobiste, jednak ci, k tórzy 
wyjeżdżają na roboty, do innych gmin,

a , *em udaJ3 się d°  miast, zw racają 
się do swoich urzędów  gminnych z 

o dowody osobiste. Okazuje 
' ę’ ze nie w szystkie gminy wiejskie 

7* odpowiednio pouczone przez w ła- 
iau administracji ogólnej i nie wiedza 
w5..Slę do rzeczy  zabrać. W  tej spra-
nist ma być w ydane zarządzenie mi-

ierstw o spraw  w ew nętrznych.
ku u ^ n d u r y  urzędników. P rzed  kii- 
mun? t y . istniał projekt w prow adzenia 
cVj n v l ° w dla urzędników adm inistra- 
anroha* p rojekt ten nie uzyskał 
stronv y ^ la d z  ówczesnych. Z jednej 
rv  dl* N azyw ano  na to, żc mundu- 
strap ® n ^ Zędników w służbie admini- 
snnsóh n L Są pożądane, gdyż w ten 
kńw nn *osi si(? au to ry tet urzędni- 
mafa J  obyw atele w iedzą, że
dnmi#5 u,rzęddnikiem do czynienia. Z 
H  s r̂on.y  jednak zachodziła kwe- 

s n r’u .°  1 Tz jakich funduszów mundury 
u rro rw  * rzeczą zrozumiałą, żc 
n i n m i ^ y 2 skromnemi uposaże­
n i ^  J! m ają m ożności poza ubra- 
tr t0wad s°bie m undury. P rzc-

t- sp raw 4 przestano się zaj-
S o m , w rcZł SP,raWę te znów pod' esiono. \ .  kołach urzędniczych w y­

suw any jest projekt zw rócenia się do 
w ładz w spraw ie zarządzenia o mun­
durach. Urzędnicy w skazują na to, że 
mogliby spłacać miesięcznic za mun­
dur, k tó ry  w  pracy  niewątpliwie 
mniejby się niszczył od ubrania cyw il­
nego.

—■ Przyw ilej W yższej Szkoły Han­
dlowej w Poznaniu. W  tych dniach 
ukazało się rozporządzenie Rady mini­
strów , uznając W yższą Szkołę Han­
dlową w  Poznaniu za zakład naukowy 
w zrozumieniu artykułu 11 ustaw y o 
państw ow ej służbie cywilnej. Ozna­
cza to, że abiturienci W yższej Szkoły 
Handlowej, zajmujący stanow iska służ­
bowe w urzędach, korzystają z praw , 
przysługującycli absolwentom uniw er­
sytetów .

— Togi w sądach apelacyjnych.
Od dnia 1 stycznia obowiązują na mo­
cy rozporządzenia Ministra togi dla sę­
dziów, prokuratorów  i adwokatów w 
sądach apelacyjnych. Sędziowie i 
prokuratorzy otrzym ają sw e togi z Mi­
nisterstw a. Natomiast adwokaci mają 
obowiązek sami zaopatrzyć się w  togi 
i berety. Noszenie tog przez adw oka­
tów następuje na skutek uchwały Ra­
dy Adwokackiej. Co się tyczy apli­
kantów, to  w ystępujący w sadach ape­
lacyjnych aplikanci nie są obowiązani 
do noszenia tog. Beret adwokacki u- 
bierany jest przez udwrokata na mocy 
regulaminie tylko przy końcowem 
przemówieniu. B eret jest symbolem 
niezależności. Z dniem 1 kwienia 1930 
roku berety  i togi bedą wprowadzone 
również w  Sądach Okręgowych.

W o*ew6«ii*w «i $Ra$ltte.
* Jubileusze kapłańskie w roku 1930 

w diecezji śląskiej (katowickiej). W
roku bieżącym  szereg księży diecezji 
śląskiej obchodzić będzie jubileusze, 
m ianowicie:

Zloty jubileusz kapłaństwa:
Ks. Ludwig V o g t ,  kanonik hono­

row y, radcą duchowny, dziekan i pro­
boszcz w  Ćwiklicach (pow. Pszczyna) 
dnia U lipca.

40-Ietni jubileusz kapłaństwa:
Ks. Franciszek M i c z e k ,  w ice­

dziekan. radca duchowny i proboszcz 
w  W arszow icach (powiat Pszczyna) 
dnia 23 czerw ca.

35-letni jubileusz kapłaństwa:
Ks. Robert A d a m e k ,  proboszcz 

w Boronowie (pow. Lubliniec) i ks. 
Karol F  e i k c, proboszcz w Lubszy 
(pow. Lubliniec) dnia 25 czerw ca.

30-letni jubileusz kapłaństwa:
Ks. Teofil K o c u r e k ,  proboszcz 

w Dębieńsku (pow. Rybnik); ks. W oj­
ciech K o k o t ,  skarbnik W ikarjatu 
Generalnego w  Katowicach; ks. F ran­
ciszek L a c h o w s k i ,  proboszcz w  
G orzycach (pow. Rybnik); ks. Paw eł 
L e x ,  dziekan i proboszcz w  Halembie 
(pow. Katowice); ks. Józef M a t l o c h ,  
w ikary  w  Lipinach (pow. Św iętochło­
wice); ks. Franciszek P o g r z e b  a, 
wicedziekan i proboszcz w  P rzyszo- 
w icach (powiat Rybnik), dnia 23-go 
czerw'ca.

25-letni jubileusz kapłaństw a:
Ks. Feliks B o r z u c k i, proboszcz 

w Brzezin (powiat Rybnik); ks. Jan 
B u j a r a, kuratus i kom orant w  Jó- 
zefowcu (pow. Katowice); ks. Hugon 
C e d z i c h ,  proboszcz w  Chropaczo- 
wie (pow. Św iętochłow ice); ks. Józef 
C z e r n i k ,  proboszcz w  Jastrzębiu 
Górnem (powiat Rybnik); ks. Paw eł 
D u d e k ,  radca duchowny i proboszcz 
w  Janow ie (pow. Katowice): ks. W a­
lenty M a r o s z e k ,  proboszcz w  Go­
czałkowicach (pow. Pszczyna); ks. 
Henryk M u s i o ł, proboszcz w  Polo­
nii (pow. Rybnik); ks. Jan N i e d z i e ­
la . proboszcz w Bziu (pow. P szczy­
na); ks. Jan R u t ą ,  w icedziekan i 
proboszcz w Radlinie (pow. Rybnik); 
ks. W ilhelm S c h o  lz , proboszcz pa­
rafii św. Antoniego w Siemianowicach

(pow iat Katowice); ks. Konstanty 
T w ó r z ,  proboszcz w  Tarnow icach 
S tarych  (pow. Tarnow skie Góry) dnia 
23 czerw ca. — Ks. P iotr B u j a r a, 
katecheta w  Królewskiej Hucie (23-go 
września); ks. Roch M a r g o s  z, ad­
m inistrator w Olszynie, pow. Lubli­
niec (19 listopada); ks. S tanisław  N o ­
w a k ,  proboszcz w  M azańcowicach 
(paw. Bielsko) dnia 26 lipca.

jubileusze miejscowe
obchodzą w  bieżącym  roku 1930:

35-letni: ks. Jan B u d n y ,  w ice­
dziekan i proboszcz w  M iędzyrzeczu, 
pow. B ielsko: ks. Edw ard L i n z e r, 
dziekan honorowy i proboszcz w Pun- 
cowie, pow iat Cieszyn.

30-letni: ks. Józef K u b i s .  kano­
nik, dziekan i proboszcz w  Katowi­
cach - Załężu (8 listopada). Ks. Jan 
M o c k  o. radca duchowny i proboszcz 
w  Skoczowie, pow . Cieszyn.

25-letui: ks. Teodor W i n k l e r ,
proboszcz w Dziechowicach (powiat 
Pszczyna) 27-go grudnia: ks. Paw eł
W i n k l e  r, dziekan honorow y i pro­
boszcz w  Chełmie (pow. Pszczyna) 
ó-go lipca.

Cziczeriu w Katowicach, Komi­
sarz dla spraw  zagranicznych Z. S. R. R. 
p. Cziczeriu przejeżdżał w sobotę o 
godz- 20.22 przez Katowice w pow ro­
cie do Rosji z kuracji, odbywanej za­
granicą. Na dworcu katowickim za­
trzym ał się wóz salonowy p. Cziczeri- 
na celem doczepienia go do pociągu 
w arszaw skiego, odchodzącego o go­
dzinie 0.52.

* Budowa w?e*kiei fabryki amonia­
ku. Związek koksowni zamierza w 
roku bieżącym przystąpić do budowy 
wielkiej fabryki amoniaku syntetycz­
nego, kosztem  kilkunastu miOonów zło­
tych. Sześć koksowni, należących do 
Związku, w ytw orzą rocznie około 50 
miljonow n r  gazu koksowego, z czego 
połowę zużyw a się do obu pieców ko­
ksowniczych, przeto druga połowa 
może być zużyta do w ydobycia jedne­
go z głównych składników amoniaku 
syntetycznego, mianowicie wodoru, 
podczas gdy drugi składnik to jest azot 
mógłby być w ydobyw any znanym 
sposobem z pow ietrza. Po wybudo­
waniu wspomnianej fabryki zajmie 
Polska bardzo poczesne miejsce na 
polu produkcji naw ozów  sztucznych 
w  Europie.

* Nowy wizytator szkół górni- 
czyfch. Inż. Szczepan W ieluński, do­
tychczasow y profesor szkoły górniczej 
i nacz. w ydz. górniczego w  Szkole 
Górniczej w  Dąbrowie, został p rzy ­
dzielony do Śląskiego Urzędu W oje­
wódzkiego, W ydziału Oświecenia P u ­
blicznego w charakterze w izytatora 
górniczych szkół dokształcających na 
Górnym  Śląsku i objął w  dniu 2 stycz­
nia rb. urzędowanie.

Z  Katowickiego.
Katowice. ( O s t r z e ż e n i e ) .  Nie­

jaki Gefalle, k tóry  był dawniej agen­
tem włoskiego tow arzystw a ubezpie­
czeń „Asek. General. T rieste”, upra­
wia obecnie „oszukańczy proceder w  
mieście Katowicach. , Posiada on róż­
ne druki oraz pieczątki, które służą 
mu przy  zaw ieraniu różnych kontrak­
tów  ubezpieczeniowych w  wyżej w y- 
mienionem tow arzystw ie. Być może, 
iż Gefalle będzie próbow ał szczęścia 
także w innych gminach.

— ( S z e ś ć d z i e s i ę c i  o-l e c i e  
z a k ł a d u  ś w.  E l ż b i e t y ) .  Zakład 
św. Elżbiety w  Katowicach obchodził w 
dniu 1 stycznia 1930 roku 60 rocznicę 
swego istnienia. W  roku minionym le­
czono w  tej lecznicy tysiąc 710 cho­
rych.

—  ( W ł a m a n i e  d o  s k ł a d u  f u ­
t e r ) .  W  nocy z niedzieli na poniedzia­
łek włamali się nieznani spraw cy przy 
pomocy podkopu z piwnicy ze strony 
podwórza do składu futer Milnera w
Katowicach, przy  ul. Mielęckiego 6. 
Spraw cy przew iercili otw ór w suficie 
piwnicy, poczcm w w arsztatach firmy 
wyszukali sobie najcenniejsze futerka, 
a ze składu zabrali 4 karakułow e płasz­
cze damskie. W łam yw aczy nikt nie 
zauważył. Po zrabowaniu futer w ar­
tości 25.000 zł. sprawcy, zbiegli w nie­
wiadomym kierunku.

Bogueloe w  Katowickiem. ( N a g r o ­
da). Jak już donieśliśmy, w  nocy na
środę 3 stycznia podłożono pod tutej­
szy pomnik pow stańców  pew ną ilość 
lignozytu. W ybuch zniszczył pomnik 
doszczętnie. W  związku z tern dono­
simy, że główna kom enda policji w 
Katowicach w yznaczyła 2 tysiące zło­
tych nagrody za w ykrycie  sp raw ­
ców' tego niesłychanego czynu nisz­
czycielskiego. W szelkie wiadomości 
należy kierow ać do urzędu śledczego 
w gmachu policji w Katowicach po­
kój 86. ulica Zielona. — Zarząd grup> 
m iejscowej Związku pow stańców  w 
Bogucicach w yznaczy! 500 złotych 
nagrody za w ykrycia sprawców' zni­
szczeniu pomnika.

M ysłowice. (U c h w a ł y  in a g i- 
s t r a t u). W  tych dniach odbyło się 
posiedzenie członków m ysłowickiega 
m agistratu. Celem uregulowania cza­
su pracy w kancelarjach miejskich 
ustalono, że godziny urzędow ania w  
m agistracie oraz pracow niach m agi­
strackich w- czasie od 1 stycznia do 
31 m arca rozpoczynają się o godz.
8.30 rano. koniec urzędow ania o godz.
15.30 po południu. Biura, do których 
publiczność ma przystęp, są otw arte 
dla interesentów  od godz. 8.30 do 
13.30. W  spraw ie założenia nowego 
ogrodu przy skrzyżow aniu ulicy Mi - 
katow skiej z K rakow ską uchwalono, 
że transform ator, znajdujący się nu 
tern miejscu, zostanie przeniesiony na 
teren przy cm entarzu katolickim. 
Następnie uchwalono urządzić gw iazd ­
kę dla 54 osieroconych dzieci. — M a­
gistrat mysłowłeki zwrraca uwagę, że 
rejestracja żonatych bezrobotnych, 
oraz inwalidów wojennych i inwalidów 
z czasów  pow stań, k tórzy reflektują 
na węgiel, odbyw ać się będzie od 8 
do 11 stycznia w  ratuszu, pokój 7 pod­
czas godzin służbow ych. Legitym a­
cję bezrobocia wzgl. papiery Inwalidz­
kie należy zabrać ze sobą. Jeśli czło­
nek rodziny otrzym uje z kopalni w ę ­
giel deputatow y, to inwalid wrzgl. bez­
robotny nie będzie uwzględniony. Nie­
żonaci bezrobotni otrzym ają węgiel, 
jeśli złożą dowód, że prow adzą w łas­
ne gospodarstw o m ieszkaniowe wzgl. 
jeśli są żywicielam i rodziny.

Szopienice w  Katowickiem. (N a- 
p a d r a b u n k o w y ) .  W  tych  dniach 
w ieczorem  dwaj nieznani m ężczyźni 
napadli na kupca Abrama L u b a rto w ­
skiego z M odrzejowa, k tórzy pod 
groźbą rew olw eru zaprowadzili go za 
parkan jednego z domów, gdzie w y ­
jęli mu z kieszeni 2.300 zł. gotówką, 
poczym zbiegli. Zarządzona natych­
m iast obław a nie dała dotychcząs w y ­
ników.

Mała Dąbrówka w Katowickiem. 
( B a n k  w  s i e n n i k u ) .  Franciszka 
Paw lak zam ieszkała w Małej Dą­
brów ce, przechow yw ała w sienniku 
tysiąc 580 złotych. Pieniądze te zo­
sta ły  skradzione przez nieznanego 
złodzieja.

Siemianowice w Katów. ( Z a m ­
k n i ę c i e  p ł y w a l n i ) .  Urząd gmin­
ny podaje do wiadomości, że tutejsza 
pływalnia będzie zamknięta w  czasie 
od 12 stycznia do 2 lutego z przyczyn 
natury  gospodarczej.

Kochłowlce w  Katowickiem. ( R u c h  
l u d n o ś c i ) .  W  tutejszym  urzędzie 
stanu cywilnego zapisano w roku ubie­
głym : 326 urodzin, 176 zgonów i 122 
związki m ałżeńskie. W  1928 roku: 
339 urodzin. 163 zgony, 103 związki 
małżeńskie.

2 m i Huty.
Król. Huta, ( S t y p e n d i a  d l a  

a k a d e m i k ó w ) .  Miejskie ciała usta­
w odaw cze postanow iły przeznaczyć 
na stypendja dla akadem ików, pocho­
dzących z Król. Huty, na rok 1930 
kw otę 5 tysięcy złotych. Stypendja 
otrzym ają tylko studenci najbiedniejsi, 
k tórzy w ykażą dodatnie postępy w 
studjach. Podanie musi być złożone 
najpóźniej w  dniu 20 stycznia. W  zgło­
szeniu nąleży podać: datę i miejsce
urodzenia, w ydział w yższego zakładu 
naukowego, zaw ód oraz stosunki ma- 
jątkowb i zarobkow e rodziców, nadto 
dołączyć należy opinję władz akade­
mickich oraz ostatnie św iadectw a 
egzaminów.



— ( G w i a z d k a  a b s t y n e n ­
tó w ) . W  niedzielę 29 grudnia 1929 r. 
odbyła się w  salce Z. Z. P. uroczy­
stość gw iazdkow a Koła Abstynentów 
w Król. Hucie. Kolędę odpraw ił 
W . ks. Czajkowski z Równej na W o­
łyniu, k tóry  przez kilka dni bawił w  
Król. Hucie. W  przem ówieniu okolicz- 
nościowem  w skazał on na ciężki los 
prześladow anej ludności katolickiej, 
szczególnie księży katolickich w  so­
wieckiej Rosji. Po odśpiewaniu kilku 
kolend, w ygłoszeniu deklam acyj, lote­
rii i obdarow aniu deklam atorów . za­
kończono uroczystość gw iazdkow ą.

— ( Z a b a w a  m ł o d z i e ż y ) .  Sto­
w arzyszenie m łodzieży ..Prom ień" w 
Król. Hucie urządziło w  poprzednią 
niedzielę w ieczorek tea tra lny  w  sali 
Domu Polskiego. O degrano dwie sztu­
ki teatra lne: ..Wigilia Bożego Naro­
dzenia" i dram at w  4 aktach p. t.: 
„P erła  ukry ta". T ow arzystw o śpie­
wu im. św . Cecylji przy  parafji św. Ja ­
dwigi odśpiew ało kilka pieśni. Po ode­
graniu sztuk teatra lnych  rozpoczęła 
się zabaw a taneczna. Przedstaw ienie 
teatralne zaszczycili sw ą obecnością 
opiekunowie m łodzieży: W. ks. Kno- 
sała i ks. Kałuża. Podczas p rzerw  oraz 
zabaw y koncertow ała orkiestra  ko­
palń skarbow ych.

— ( S p i s  p o b o r o w y c h  r o c z ­
n i k a  1909). M agistrat król.-hucki po­
daje do wiadomości publicznej, że spis 
poborow ych rocznika 1909 w yłożony 
będzie do w glądu w  ratuszu, pokój 119 
do 15 stycznia. Poborowi, k tórzy do 
wpisu ni-° zostali wciągnięci wcale lub 
niew łaściw ie, winni żądać popraw ek, 
przvczem  należy złożyć w łaściw e do- 
kumenta.

— ( T r z y d z i e s t o  - l e c i e  h o ­
t e l u ) .  Znany w szystkim  m ieszkań­
com Król. Huty Hotel hr. Reden ob­
chodził w  Nowy Rok 30 rocznicę sw e­
go istnienia. Hotel postaw ił i urządził 
kupiec Fr. Opawski. Budynek sam ko­
sztow ał pół miijona m arek, kanalizacja 
oraz brukow anie ulicy przed hotelem 
25 tysięcy  m arek.

— ( W y d a l e n i a  z p r a c y ) .  Za­
rząd w ytw órni zw rotnic w  Król. Hu­
cie w ydalił z p racy  40 robotników 
w skutek braku zamówień. Po o trzy ­
maniu nowych zamówień zredukow a­
ni robotn 'cy  zostaną znowu przyjęci 
do p racy  w w yżej wymienionej fa­
bryce.

— ( R y n e k  p r a c y ) .  Liczba bez­
robotnych zarejestrow anych w  komu­
nalnym  urzędzie pośrednictw a pracy 
w komunalnym upzędzie pośrednictw a 
w Król. Hucie w ynosiła w  dniu 
31 grudnia 1929 roku 1 tysiąc 309. w 
tern 65 m ężczyzn i 244 kobiety. W  
ostatnim  tygodniu minionego roku 
zwolniono w skutek braku pracy  57 
osób. Zapomogi w ypłacono 347 bez­
robotnym .

— ( R e j e s t r a c j a  b e z r o b o t -  
Komunalny urząd pośrednictw a pracy 
w Król. Hucie, ulica Głowackiego 5, 
przeprow adzi rejestrację czyli spis 
bezrobotnych, k tó rzy  zasiłków  nie po­
bierają. Do rejestracji zgłosić się w in­
ni w szyscy  zdolni i poszukujący pracy 
bezrobotni do soboty 11 stycznia, bez 
wzgiędu na to, czy posiadaja karty  le­
gitym acyjne. — Bezrobotni pobierają­
cy zasiłki, k tó rzy  oddali sw e karty  w 
sobotę 4 stycznia, winni odebrać je 
oodczas kontroli w  piątek 10 stycznia, 
przyczem  należy przedłożyć dowód 
osobisty. — M agistrat przypom ina, że 
każdy bezrobotny bez w yjątku winien 
zgłaszać się conajmniej raz w miesią­
cu w Urzędzie i żądać zapośrednicze- 
nia do pracy, w  przeciw nym  razie zo­
stanie w ykreślony z ewidencji i po­
zbawiony praw a korzystania z zasił­
ków itp. Bezrobotni pobierający za­
siłki winni zgłaszać się do kontroli w 
każdy  poniedziałek i piątek na targo­
wisku przy  ul. Katowickiej.

— ( Z u c h w a ł y  c z y n  z ł o d z i e -  
j a). Gdy Jadw iga Hanel z Król. Huty 
przechodziła obok domu 6 przy  ulicy 
Kopernika, została okradziona. Nie­
znany m ężczyzna w yrw ał jej torebkę 
ręczną, zaw ierającą drobne rzeczy i 
20 groszy i zbiegł w niewiadom ym  
kierunku*

Gi <
W Katowicach płacono w dnia 4 stycznia: za 

100 złotych 47.07 marek niemieckich, za 100 marek 
niemieckich 212.50 złotych.

W W arszawie płacono w dniu 4 stycznia: za 
100 franków francuskich 34.92 zł, za 100 franków 
szwajcarskich 172.15 zł, za 100 koron czeskich 
26.27 zł.

Ceny bydła na Centralnej Targowicy 
w Mysłowicach.

W tygodniu 30. XII. 29 do 3. 1. 30 r. spędzono 
na targi: buhaji 300, wołów 101, krów 1500, jałó­
wek 180, cieląt 230, nierogacizny 1513, ogółem 3824 
zwierząt. Cen nie notowano. Targ ożywiony, ten­
dencja zniżkowa.

W roku ubiegłym (1929) spęd bydła i trzody 
chlewnej na Centralnej Targowicy w Mysłowi­
cach wynosił: 70.923 sztuk bydła rogatego, 5.841 
cieląt. 105.752 świń i 123 konie.

,Z ^wf^łintitowick^eno.
Wielkie Hajduki w Św iętochłowi- 

ckiem. ( K r a d z i e ż  s a m o c h o d u ) .  
Szofer Józef Feuer, zam ieszkały w  
W ielkich Hajdukach, przyw łaszczył 
sobie samochód osobow y na szkodę 
kupca S tanisław a P riebe‘go w  Król. 
Hucie. Auto zw rócono poszkodow a­
nemu.

Lipiny w Św iętochłow. ( Ś m i e r ć  
n a  h a ł d z i e ) .  Na hałdzie obok ko­
palni „M atyldy" znaleziono nogę męż­
czyzny. k tóra znajdow ała się w  noga- 
w icy koloru zielonego. Reszta części 
zw łok była zupełnie zwęglona. Obok 
zwęglonych zwłok leżała próżna bu­
telka od wódki. Stwierdzono, że nie­
znany m ężczyzna w stanie pijanym 
nocował na hałdzie. Śm ierć nastąpi­
ła w skutek zaczadzenia. W iadomości, 
które mogą przyczynić się do ustale­
nia nazw iska zm arłego, uprasza się 
kierow ać do urzędu policyjnego w  Li- 
pinach.

Z PszcnrAsIrego.
W esoła w Pszczyńskiem . (S k a- 

z a n y  z a  z a b ó j s t w o  s z w a g r a ) .  
Obejście górnika Norasa w  W esołej 
było pod koniec sierpnia ubiegłego ro­
ku w idow nią krw aw ego czynu. Ed­
w ard  Gębała, zięć górnika Norasa, 
często w ypraw iał aw antury  i bił sw ą 
żonę, szczególnie od czasu, gdy został 
zredukow any. Po ślubie m ieszkał ra ­
zem z żoną, a po w ydaleniu z pracy  
zam ieszkał u sw ych rodziców. Tu 
c tęs to  przychodziło do kłótni. Gdy 
w tócił Jo domu pijany, bił swoją żonę. 
Gębałow a udała się w reszcie do 
swoich rodziców, ponieważ dłużej przy  
mężu w ytrzym ać nie mogła. Było to 
w  sierpniu 1929 roku. Pod koniec 
miesiąca, o godz. 2 w  nocy, Edw ard 
Gębała udał się do sw ych teściów, 
gdzie przebyw ała jego żona. Był moc­
no pijany. W yrw aw szy  sztachetę z 
połtu, bił z całej siły w  okno Nora- 
sów. M ieszkańcy domu porwali się 
ze snu i zaczęli uciekać. N orasowa 
schroniła się w  polu. drugi syn skry ł 
s.ę u sąs;ada. O tym czasie w racał z 
pracy  22-letni W iktor Noras, syn s ta ­
rego Norasa. Zdaleka słyszał już 
krzyk, później spostrzegł w ybite okno, 
a gdy przestąpił próg domu, do­
strzegł, że szw agier jego Edw ard Gę­
bała dusi iego ojca. Poszedł więc do 
kom ory i zabrał ( karabin. Następnie 
w ezw ał Gęoałę. aby się pohamował. 
Gdy widział, że szw agier zbliża się do 
niego ze sztachetą w  ręku, strzelił 
dw ukrotnie z karabinu, trafiając sw e­
go szw agra w  lewą pierś. Gębała 
zm arł natychm iast. W tych dniach 
W iktor Noras odpowiadał przed są­
dem w Katowicach. P rzyznał się do 
zastrzelenia szw agra, lecz oświadczył, 
iż nie chciał go zam ordow ać, nie mógł 
jednak patrzeć, jak Gębała m altreto­
wał jego rodziców i siostrę. Sąd po 
naradzie uznał oskarżonego winnym 
zabójstw a bez zastanow ienia i skazał 
go na 2 lata więzienia, a za nieprawne 
posiadanie broni na 3 miesiące wię­
zienia.

Z R fen th e io .
B iertułtow y w Rybnickiem. ( L o s  

g ó r n i k a ) .  Gdy górnik Konstantyn 
Jarkulisz zjechał do szybu, aby udać 
się na miejsce pracy, spotkało go nie­
szczęście. Rębacz Jarkulisz został ra ­
niony deską, k tóra oderw ała się i spa­
dła w łaśnie na to mieisce. gdzie znai-

Ida.
Katowickie ceny ziemiopłodów

w dniu 4 stycznia 1930.
Ptacono za 100 kilogramów w walucie zloto­

wej: Pszenica 41—42. Żyto 26—27. Owies 23 do 
24. Jęczmień 30—31. Makuch lniany 46—47. Ma­
kuch słonecznikowy 37—38. Osucie pszeniczne 18 
do 19. Osucie rżane 17—18- Słoma rżana praso­
wana 7.00—7.50. Słoma owsiana 7.50—8.00. Siano 
koniczynowe (luźne) 14—15. Siano łąkowe 11 do 
12. Tendencja spokojna.

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 4 stycznia 1930.

Żyto 25.25—26.00, mąka żytnia 39,50, pszenica 
33.50—37.50, mąka pszeniczna 56.50—60.50, jęcz­
mień na krupy 23.75—24.75, jęczmień browarowy 
26.75—29.75, owies 18.75—19.75, osucie żytnie 15.75 
do 16.75, osucie pszeniczne 18—19.00, groch polny 
35—39.00 groch Wiktorja 39—46.00. Położenie ta r­
gowe spokojne.

dował się wym ieniony górnik. Pogo­
towie ratunkow e odstaw iło go do lecz­
nicy brackiej w  Rydułtowach.

Popielów w Rybnickiem. (W  i e- 
c z o r e k  t e a t r a l n y ) .  O berżysta 
P. Holona w ybudow ał tu w  roku ubie­
głym obszerną salę. przez co p rzysłu­
żył sie bardzo mieszkańcom, zw łasz­
cza tow arzystw u  śpiewu, gdyż daw ­
niej nie było w  Popielowie ani w  oko­
licy sali. w  której m ożnaby urządzać 
przedstaw ienia teatralne. — Kółko 
śpiew acze „Słow iczek" odegrało w 
drugie św ięto Bożego Narodzenia 
przedstaw ienie teatralne. Nowa, ob­
szerna sala p. Holony była przepeł­
niona rodakam i i rodaczkam i. Naj­
pierw  odegrano sztukę sceniczna p. t.: 
„Żywcem  pogrzebana", następnie hu­
m oreskę p. t.: „W różka cyganka".
Z a z rtczy ć  należy że członkowie to­
w arzystw a śpiewu sami ułożyli tę hu­
m oreskę w edług historyjki, umiesz­
czonej w  „Katoliku". Zespół am ator­
ski grał bardzo dobrze, nic więc dzi­
wnego, że publiczność nie szczędziła 
uznania dla am atorów , szczególnie za 
każdem  spuszczeniem  zasłony rozle­
gał się grzm ot oklasków. Po skoń­
czeniu przedstaw ienia w szyscy  uczest­
nicy wrócili zadowoleni do sw ych do­
mów. Uczestnik.

Z Lublinieckiego.
Lubliniec. ( P o ż a r  w  c e g i e ł -  

n i). P rzed  kilku dniami około godziny 
4 po południu w yjechała straż  pożarna 
do Jaw orznicy, gdzie palił się dom, w 
którym  mieszkają robotnicy, zatrudnie­
ni w cegielni. Dzięki szybkiej akcji lu- 
blinieckiej straży  pożarnej ogień stłu­
miono zanim przybrał większe roz­
miary.

— ( G w i a z d k a  w w i ę z i e n i u ) .  
Także więźniowie zakładu karnego 
w Lublińcu obchodzili uroczystość 
gwiazdkową. Oprócz W. ks. probosz­
cza Dwuceta przybyli do więzienia 
burm istrz Orlicki, dyrektor przędzalni 
i zastępcy S tow arzyszenia św. W in­
centego. Chór klasztorny odśpiewał 
pieśń religijną. Okolicznościową prze­
mowę wygłosił ks. proboszcz Dwucet. 
Mowa ks. proboszcza widocznie w zru­
szyła słuchaczy. Następnie odbyły się 
w ystępy więźniów, które przyczyniły 
się do utrzym ania wesołego nastroju. 
D yrektor zakładu Auczok podziękował 
wszystkim  którzy przyczynili się do 
urządzenia tej uroczystości.

Z całej Polski.
Będzin. ( O d b u d o w a  z a m k u ) .  

P ism a polskie donoszą, że będziński 
zamek, jeden z najstarszych zabytków 
dawnej kultury, zostan ę odbudowany. 
W  zamku będzińskim będzie urządzo­
ne muzeum regjonalne.

Częstochow a. ( W z r o s t  b e z r o -  
c i a). Liczba bezrobotnych w Czę­
stochowie i powiecie częstochowskim 
powiększyła się w  ostatnim czasie 
znacznie i wynosi obecnie 12.000 osób. 
Znaczny w zrost bezrobocia tłum aczy 
się licznemi redukcjami w miejsco­
w ych zakładach pracy i zupełnem u- 
staniu robót budowlanych.

Łódź. ( P o ś w i ę c e n i e  k a p l i ­
c y ) . Ks. Biskup W. Tymienicki doko­
nał poświęcenia wielkiej kaplicy, jaką 
w ybudow ały SS. Urszulanki w  Ozor- 
kowie, na Bugaju. Kaplica pow stała 
z funduszów zgromadzenia, a dzięki

staraniom matki jenerainej, Ledóchow-
skiej. Zaspokaja zaś potrzeby m iesz­
kającej daleko od kościoła tam tejszej 
ludności robotniczej.

W arszaw a. ( P o m n i k  K o ś c i u s z -  
k i). Na najbliższem posiedzeniu rady 
artystycznej rozw ażany będzie wnio­
sek, dotyczący budowy pomnika Ko­
ściuszce w  W arszaw ie. Pom nik ma 
być ufundowany ze składek narodo­
wych, jak również przy udziale rządu 
i m iasta. Projektuje się, by pomnik 
odsłonięto w  setną rocznicę powstania 
listopadowego. Istnieje kilka projek­
tów, gdzie pomnik ma stanąć. Jeden 
projekt w ysuw a Plac Teatralny, d-ugi 
skw er przed pałacem  rady ministr&w. 
Na posiedzeniu rady artystycznej usta­
lone mają być warunki konkursu.

Gdynia. R o z b u d o w a  p o r t u ) .  
Budżet m inisterstw a przem ysłu i han­
dlu przew idują na dalszą budowę poi- 
tu gdyńskiego sumę 23 miljonów 601 
tysięcy zł. Między innemi na budowle 
w  mieście Gdyni 1 miljon 800 tysięcy 
zł, na port handlowy 12 miljonów 700 
tysięcy zł, na wykupienie gruntu pod 
budowę portu półtora miijona zł.

Stanisławów. (Z a g r u s z ę  z a ­
b i ł  o j c a  s i e k i e r ą ) .  W e wsi Ple- 
tygory na W ołyniu w ydarzył się w y­
padek ojcobójstwa. W ieśniak Kiryło 
Nestoruk zjawił się w sadzie i zaczął 
rąbać starą  gruszę. Na tle sprzeczki 
o praw o do tej gruszy, syn Aleksander 
chwycił siekierę i uderzył ojca z całej 
siły w  głowę. S ta ry  Nestoruk runął 
na ziemię i skonał- Ojcobójca sam 
zgłosił się na policji.

Z dalszych stron.
Augsburg. ( P r ó b y  l o k o m o t y ­

w y  n i e d y m i ą c e j ) -  Fabryka m a­
szyn Augsburg-Nurnberg w  Bawarji 
w ykonała now y typ lokom otyw y o sile 
1200 koni, k tóra nie dymi w cale pod­
czas jazdy. Próba, w ykonana pomię­
dzy stacjami Esslingen i Augsburg da­
ła doskonałe rezultaty. Do próby uży­
to 10 pustych wagonów. Lokom oty­
w a zajechała cichutko na dw orzec 
w  Augsburgu, nie puszczając nigdzie w  
drodze tak charakterystycznego dla 
pociągów pióropusza dymu. Najbar­
dziej godną uwagi częścią m aszyny są 
ochładzacze na w zór ochładzaczy w 
autach. Nowa lokom otyw a Diesla w y ­
różnia się swemi zaletami, z których 
najw ażniejszą jest natychm iastow a go­
tow ość do drogi, niewielkie zużycie 
m aterjałów  palnych niewydzielanie sa­
dzy i dymu i t. d. W  odniesieniu do 
lokom otywy elektrycznej, m aszyna 
Diesla ma tę zaletę, że jest niezależna 
od stacyj energji elektrycznej.

Moskwa. ( M u z e u m  c z a s z e k
l u d z k i c h ) .  M oskiewska akademja 
sowiecka zam ierza założyć* muzeum 
czaszek ludzkich a mianowicie zm ar­
łych działaczy sowieckich ze w szyst­
kich ras, jakie żyją na obszarach Ro­
sji. Dotychczas zebrano 39 czaszek, 
w czem 13 głównych wodzów bolsze- 
wizmu.

Odpowiedzi redakcji.
Inwalida, Żory. Pan otrzym a mie­

sięcznie 73,29 zł renty  wojennej.
M. K. Radlin. Jeżeli z pośw iadcze­

nia lekarskiego wynika, że ojciec Pana 
leczył się przez cały czas po opuszcze­
niu szeregów  w ojskowych oraz pod­
czas służby wojskowej na chorobę, na­
bytą na wojnie św iatow ej i wskutek 
tej dolegliwości zmarł, to m atka Pana 
m ogłaby ubiegać sie o rentę wdow ią.

Katoliczka Czuchów. 1. Pan musi
płacić podatek wojskowy. — 2. Mini­
sterstw o Kolei w W arszaw ie zajęło 
się spraw ą żadań byłych członków 
„B reslauer Eisenbahnsterbekasse", je­
dnakowoż odnośne pertrak tacje  czyli 
rokow ania dotychczas nie zostały 
ukończone. T rzeba czekać na osta­
teczne załatw ienie tej spraw y, co po­
trw a  dłuższy czas.

Nr. 300 P. Robotnikom zatrudnio­
nym w gorzelniach nie przysługuje 
w ynagrodzenie w spirytusie*



Zfazd urzędników skarbowych.
^  drdu b b< m ‘ za_ Kończył sw e ob rady  dw udniow y w al­

ny zjazd d elegatów  kół prow incjonal­
nych S to w arzy szen ia  U rzędników  
^k arb o w y ch  Rzplitej Polskiej.

P o  dyskusji, w k tó rej poruszono 
rów nież i sp raw ę  ustosunkow ania się 
skarbow ców  do ostatn iego  kongresu  
Pracow niczego, zjazd uchw alił udzielić 
ustępującem u zarządow i absolutorjum .

N astępnie w ygłosił d łdższe p rze­
m ówienie m in ister skarbu , M atuszew - 
skh k tó ry  poruszy ł sp raw ę  p o p raw y  
urzędników  p aństw ow ych .

W  sp raw ie  tej m in ister o św iad czy ł: 
Uziś n ie ty lko  u nas. ale i na św iecie  ca ­
łym w  cieżkiem  położeniu gospodar­
z e m  tru d n o  jest skarbow i znaleść 
środki na to, aby  p rzy jść  stanow i u rz ę ­
dniczem u z zasadniczą od daw na po ­
trzebną pom ocą. W szy stk ie  rozum ne 
' zgodne z isto tnem i m ożliw ościam i 
propozycje w  tym  kierunku rząd  go­
tów  jest w z iąć  zaw sze  pod żvczl<wą 
rozw agę. M ogłem tem u dać oficialnie 
y y r a z  na kom is'i budżetow ej. Podkre­
ślając m o’'e przychodne ustosunkow anie  
się do znanvch n iew ątp liw ie  Panom  
Projektów^ B. B. W . P . P ro p o zy c je  te  
bow iem  nie g roz iły  w  niczem  ró w n o ­
w adze budże tow ej P ań stw a .

L ecz praw dziw em  nieszczęściem  
dla rzesz  u rzędn iczych  p rzed ew szy st- 
kiem b y ło b y  uczynienie z zagadnień 
Płac u rzędn iczych  nie sn raw y  natu ry  
gospodarczej i budżetow ej, lecz obiek­
tu licytacji politycznej. M nożą się 
oznaki, że tak ie  n iebezp ieczeństw o  is t­
nieje- P o n iew aż  w yda je  mi sie to m o­
że niesłusznem . że nastąp ią  p róby  ro z ­
poczęcia tak iej licytacji, czułem  się w 
obow iązku, aby  zarów no  iako k ie ro w ­
nik m in is te rs tw a  skarbu, iak i jako P a ­
nów* kolega, pow iedzieć o tw arc ie  co 
m yślę o teg o  rodzaju próbach.

Podniesien ie  p łac urzędniczych  d ro ­
gą stw o rzen ia  fikcyinvch dochodów  
oszczędności w  budżecie państw a, 
s tw o rzy ćb y  m ogło ty lko  fikcyjną pod­
w yżkę. Jako  u rzędn icy  skarbow i w ie- 

P an o w ie  dobrze, że w p ły w y  po­
d k o w ę  i m onopolow e zależą od m oź- 

p łatn iczych  podatników , u rzę- 
m cy skarbow i rozum ieją P an o w ie  
>wniet lepiej niż k tokolw iek  bąd ź  in- 
; Ze skreślenie w  kolum nie b u d że to ­

w ej Pewpvct, cy fr — uie zaw sze  jest 
o sz c z ę d n o ść ^  W iedzą P anow ie, że 
okale szkół i u rzędów  m uszą być  opa­

lane w  czasie zim y bez w zględu na to, 
czy p rzew idziąpo  dość pieniędzy na 
opal. czy też nie. P odobnie nakarm in- 
'lv  j 1, ^ r ^ ó z i a p y  musi być żołnierz.

odobnie Pociąg, a^ v  iść. musi dostać 
sw ój w ęgiel i

C zuję się w  obow iązku o strzec  P a ­
nów przed  niebezpieczeństw em , jakie 
groziłoby  akcji s tw o rzen ia  fikcyjnych 
dochodów , fikcW nych oszczędności. 
N apraw a położenia urzędniczego , osią­
gnięta b y łab y  n ap raw ą  fikcyjną, w y ­
niknąłby  bow iem  z tego deficyt budże­
tow y . A deficyt budże tow y  m iałby  dla 
stanu urzędniczego to  znaczenie, że od­
zyskan ie rów now agi budżetow ej od- 
b ićby  się m usiało znow u kosztem  u rzę ­
dników .

O ile jest zrozum iałe, że k iedyś na­
p raw a zw ichniętej rów now agi w y m a­
gałaby  ofiar ze s trony  w yższej, to  nie 
zrozum iałem  jest. aby p ierw otn ie dla 
licy tow an ia  się w stosunku do u rzęd n i­
ków  n a ru szy ć  tę rów now agę, by  w  re ­
zultacie w  nich w reszc ie  rykoszetem  
uderzyć, a pohiew aż w idać m ożliw ość 
zaistn ien ia podobnej akcji, chciałbym  
Panom  niety lko  pow iedzieć, że ją będę 
zw alcza ł i odpierał. P rag n ą łem  P a ­
nom jednocześnie w y tłum aczyć , d la­
czego bede tak  postępow ał,. C hciał­
bym  zarazem , abv P an o w ie  w yjaśnili 
sobie, że zw alcza jąc  fa łszy w e m iraże, 
fikcyjne szczęście, będę działał napew - 
no niety lko  w  in teresie  państw a, nie­
ty lko  w  in teresie  skarbu , ale p rzede- 
w szsy tk iem  i dla P an ó w  w w łasnym  
dobrze zrozum iałym  interesie .

M inister skarbu  po w ygłoszeniu  
przem ów ienia w ysłucha ł sp raw ozdań  i 
w niosków  kom isji w  sp raw ie  pop raw y  
by tu  i w niosków  kom isji w  sp raw ie  po­
p raw y  by tu  i w a ru n k ó w  p racy  u rzę­
dników . W e w nioskach tych s tw ie r­
dził w a lny  zjazd, że p racow nicy  sk a r­
bow i należą do kategorji p racow ników  
najgorzej sy tuow anych  z pośród p ra ­
cow ników  p aństw ow ych , tak  co do 
w arunków  p racy , jak i uposażenia i 
w y su n ął ca ły  sze reg  postulatów , d o ty ­
czących ogółu p racow ników , jak  i spe­
cjalnie urzędników  skarbow ych- P o ­
stu la ty  n a tu ry  ogólnej, dom agające się 
zasadniczej regulacji p łac w y p ła ty  za ­
ległego dodatku m ieszkaniow ego za 
rok  1928. jako zasiłku, obliczonego w  
stosunku procen tow ym  do uposażenia, 
w pro w ad zen ia  dodatków  kresow jrch, 
uzd row iskow ych  i t. p., w prow adzen ia  
zm ian w  organizacji pom ocy lekarskiej, 
o raz znow elizow ania u s taw y  em ery - 
alnej, odpow iadają postulatom , w y su ­
w anych  p rzez  inne organizacje.

P o  przyjęciu  szeregu  dalszych w nio­
sków  w sp raw ie  zm iany statu tu , o raz  
sp raw ozdan ia  z działalności S am opo­
m ocy, dokonano w yboru  now ych w ładz 
S to w arzy szen ia . Zjazd w y s ła ł depesze 
ho łdow nicze do P rez y d en ta  Rzplitej, 
M arszałka Polski Józefa P iłsudskiego  
i P rez e sa  R ady M inistrów  prof. dr. Ka­
zim ierza B artla . (Pat.)

Z cafesro świata.
Niesłychana zahobonność.

Od dawna wiadomo, że lud rumun- 
^  jest tak zabobonny jak bodaj ża­

l i inny,  ale to, co się niedawno temu 
~ydarzyio  w  Rumunji, przechodzi 
^ szelk ie granice. Zmarł tam niejaki 

^eda i w łaśnie odbyw ał się obrzęd
chlJn-e b o w y  p r z y  r̂um nie. W
Dosni gdy się w szy scy  uczestnicy  
Pozn*e/ ^ ie w ycofał z izby, w której 
s S S W  tylko P°P (duchowny prawo- 

. ny) i stary wieśniak, ten ostatni 
'agle Podszedł do trupa i w  obliczu 

r P a. wbił mu sw ój nóż w  serce aż po 
.cKojeść. Pop przerażony odskoczvł 

zaw ^dom ił rodzinę zm arłego o tern, 
2 ? ło’ ta iednak nie okazała za­

r a z ił?  S ! ' w ienia' tylko jeszcze w y -  
-z? odę na to, co Się stało. 

Sprawa wyjaśniła się następnie w  taki
S S a  Hńr w ierzeń rumuńskich 
Preda, który przyszedł na świat 
przedw cześnie, b0 w  7 m iesięcy PO 
poczęciu, po śmierci napewno zam ie­
niłby się w  wampira, krw iożercze  
zjawisko, któreby nocą naw iedzało in­
nych 1 z ruch krew  w yp iia}0< a temu
można tylko zapobiec przez przebicie 
serca nożem. Pop starał się oczyw i­
ście ludzi pouczyć, że to jest

nym  zabobonem  i sp rzeciw ia  się 
w szelkim  zasadom  religii, ale nie zdo­
ła ł ich przekonać, bo lud rum uński 
jeszcze jest b ardzo  ciem ny.

U szedł śmierci, sam nie w ie jakim 
sposobem.

Na lotnisku w  C incinnati, w  S ta ­
nach Z jednoczonych, zd a rzy ł się nie­
zw y k ły  w ypadek .

O to jeden z lotników  tam tejszych  
w zbił się w  po w ie trze  z p asażerem  i 
usiłując dokonać w ysoko  w  pow ie­
trzu, tak  zw anego  „loopingu" (kozioł­
ka), w y p ad ł ze sam olotu. Na szczę­
ście, m iał p rzyczep iony  do pleców  
spadochron i zdołał go w  czas o tw o ­
rzyć, w sk u tek  czego spadł bez szw a n ­
ku na ziemię. W  sam olocie atoli po­
zosta ł pasażer, nie m ający bladego po­
jęcia o lo tn ic tw ie , i zdaw ało  się w ięc, 
że czeka go śm ierć nieuchronna. W i­
docznie jednak O patrzność czuw ała 
nad biedakiem . W idząc bow iem  w y ­
latu jącego  z sam olotu pilota, schw ycił 
szybko za rękojeści s te ró w  i tak jakoś 
bezw iednie m anipulow ał niemi, że sa ­
molot n iety lko  odzyska ł rów now agę, 
ale n aw et sk ie ro w ał się ku ziemi i w y ­
lądow ał tak gładko, jak kierow any  
przez saiteBSzego lotnika.

Jubileusze kapłańskie.
D iam entow y jubileusz (dnia 28 m ar­

ca 1930 r.) obchodzą: Ks. Józef G ł o ­
w a  t z k i, p ra ła t Jego Ś w iątobliw ości, 
książęco-biskupi kom isarz, dziekan i 
p roboszcz w  W ysokiej (pow iat s trz e ­
lecki) i ks. P aw e ł K r u t s c h e k ,  ra d ­
ca duchow ny i em ery to w an y  d y rek to r 
Księżów ki w  Nysie.

40-letni jubileusz k ap łań stw a  obcho­
dzą (dnia 23 czerw ca  1930 r.): ks. Au­
gust B  e r  t z i k, rad ca  duchow ny, dzie­
kan .i p roboszcz w B iskupicach pod Za­
b rzem ; ks. W ik to r H r u b y ,  dziekan 
honorow y i p roboszcz w ięzien ia w  
S trze lcach : ks. C zesław  K l i m a s ,
proboszcz w  T arnow ie, pow . O pole; 
ks. B runon L a s k a ,  radca duchow ny, 
em ery to w an y  dziekan i p roboszcz w e  
W rocław iu  (daw niej w P szo w ie ); ks. 
Karol R i e d e 1, dziekan honorow y i 
proboszcz w B oguszycach , pow iat 
Opole.

25-letnl jubileusz k ap łań stw a  obcho­
dzą (dnia 23 czerw ca  b. r.): ks. F ry d e ­
ry k  L o c h ,  p roboszcz w  F yrlądzie , po­
w iat Niemodlin (daw niej w  Ż orach); 
ks. H enryk  R d u c h, p roboszcz w  R ac­
ław icach, pow . P ru d n ik ; ks. Teofil 
S c h w  e 1 a ,p roboszcz w  Zdziechown- 
cach, pow iat O lesno; ks. F ranc iszek  
S o n n e k .  proboszcz parafii śś. P io tra  
i P a w ła  w  O polu; ks. Je rzy  W i s c h -  
k a, p roboszcz w R okiczy  (pow . ko­
zielski); ks. Antoni W o d a r z ,  p ro ­
boszcz w  P aw ło w ie , pow . R acib ó rz ; 
ks. Jan Z w  i o r, p roboszcz w  B ie­
d rzychow icach , pow iat P rudnik .

25-letni jubileusz m iejscow y obcho­
dzą w bież. roku : Ks. Alojzy K r e s s e, 
profesor, rad ca  duchow ny i k a tech e ta  
p rzy  gim nazjum  katolickiem  w Opolu 
dnia 1 sierpn ia ; ks. Józef L u x , -profe­
sor i k a tech e ta  p rzy  gim nazjum  real- 
nem w  R aciborzu dnia 1 p aździern ika ; 
ks. Alfred D r z y z g a ,  p roboszcz w- 
Szom bierkach pod B ytom iem  dnia 27 
w rz eśn ia ; ks. P aw e ł F !  a s  c h a ,  ra d ­
ca duchow ny, dziekan i p roboszcz w 
S zyw ałdz ie  pod G liw icam i dnia 8-go 
kw ie tn ia : ks. F ranc iszek  F r i e d r i c h ,  
proboszcz w  K ościanow icach. pow iat 
K luczborek dnia 2 październ ika ; ks. 
P a w e ł H e y d u c k ,  p roboszcz w K ier- 
pnie, pow. P rudn ik  dnia 1 kw ie tn ia ; ks. 
Karol S t a w  i n o g a, p roboszcz w 
Ż ernicy, pow . G liw ice dnia 7 w rześn ia ; 
ks. P a w e ł T o b i a s. dziekan i p ro ­
boszcz w  K rapkow icach, pow. Opole 
dnia 18 październ ika ; ks. H erm an V i e- 
b i g. p roboszcz w W ierzchu , pow iat 
Prudnik  dnia 27 lutego.

Z Bytom skiego.
Na kopalni „F ied!ersg luck“ na Roz- 

barku uległ m erzczęśbw em u w y p ad ­
kowi spaw acz  Rvsza^d Pach  z S za r- 
leja (w ojew ództw o śląskie). P ach  za­
ję ty  by ł n ap raw ą  beczki benzolow ej,

Z apytany  po tej w strząsa jące j 
przygodzie, jakim  sposobem  zdołał u- 
ra to w ać  się tak  szczęśliw ie, m im ow ol­
ny lotnik odparły  że sam nie wie, jak 
to  się stało.

Skarb w garbie.
Na w ysp ie  h iszpańskiej M alorka 

zm arł n iedaw no  tem u Niem iec n azw i­
skiem  G eorg B ernstein , k tó ry  tam  
m ieszkał od kilku lat. Z m arły  znany 
by ł ogólnie ze sw ego  ogrom nego g a r­
bu oraz stąd , że zjadał codziennie ty l­
ko m ałą krom kę chleba, z biedy czy 
skąpstw a . P o  śm ierci oddano zw łoki 
jego do zakładu lekarsk iego  celem  
stw ierdzen ia  jej p rzy czy n y  i tam 
stw ierdzono, że garb  B ernste ina  był 
sztuczny, a gdy garb  o tw orzono, zna­
leziono wnim  belgijskie papiery  w a r ­
tościow e za miljon franków  i 19 ty ­
sięcy dolarów  w  banknotach. O czy­
w iście te raz  dochodzą, skąd B ernstein  
pochodził i dla czego u k ry w a ł m ają­
tek.

W ielkie biblioteki św iata.
W edług  s ta ty s ty k i, ogłoszonej p rzez  

„Z eitschrift fur den K atholischen Reli- 
g io n su u terrich t“ w  D usseldorfie, na ca ­
łej kuli ziem skiej znajduje sl« 1.038 bi-

przycz em nastąp ił w ybuch i P . został 
ciężko okaleczony odłam kam i. P rz y ­
czyny w ybuchu do tychczas nie s tw ie r­
dzono.

Z Zabrskiego.
W  drodze do k ościo ła  zm arła  w  u- 

b ieg ły  w to rek  z -rn ężn a  K. z Zabrza. 
P a ra liż  serca  po łoży ł k re s  jej życiu.

Z G liwickiego.
W  ostatn ich  dniach w ybuch ł pożar 

w stodole posiadłości hrab iego  B erg- 
feld - Baildon w  Łubiu. S traże  p o ża r­
ne ugasiły  w p raw d zie  ogień, lecz p ra ­
w dopodobnie n iedosta teczn ie , gdyż nad 
ranem  ogień w ybuch ł ponow nie i zn isz­
czy ł stodołę doszczętn ie  w ra z  z zap a ­
sam i zboża i m aszynam i rolniczem i. 
Szkody  obliczono na ćw ie rć  miljona 
m arek . Są p o s z la k i ,  że ogień został 
podłożony.

*

W ielki pożar zn iszczy ł w  noc no­
w oroczną stodołę gospodarza  W incen­
tego .1. w  W ojtow ej’w si pod Gliw icam i 
w ra z  z tegorocznem  żniw em  i m aszy ­
nam i rolniczem i. P o g o rze lec  ponosi 
do tk liw ą szkodę.

*

W  nocy na 31 grudnia ub. r. w ła ­
mali się złodzieje do b iura gm innego 
w O strop ie  i skradli dw ie pieczęcie 
u rzędow e oraz 177 m arek  gotów ki.

Z Raciborskiego.
W  piątek po św iętach  odby ły  się 

w  T w o rk o w ie  w y b o ry  do za rząd u  k o ­
ścielnego. P rze sz ło  pół roku trw ało , 
zanim  p rzyszło  ponow nie do w y b o ­
rów , gdyż poprzednie w y b o ry  zostały  
uniew ażnione. Do zarządu  zostali w y ­
brani znaczną w iększością  g łosów : 
Karol Zając, Ignacy  B erlik, Emil B o ­
żek, K onstan ty  P aw lik , F ran c iszek  Da- 
nusz, Alojzy K obliczek, Antoni Siw oń, 
a jako  zastęp cy  Alojzy B ożek i Izydor 
Michna.

♦

W  Szam arzow lcach padła ofiarą 
głupich ża rtó w  m łoda dziew czyna Joś- 
kówma. W  oberży  w iejsk iej po s trze - 
ląninfe sy lw estro w e j zgrom adziła  sie 
m łodzież. M łodzik Filip w ład a jąc  b ro ­
nią palną, w y m ie rzy ł z ża rtó w  do w y ­
m ienionej dziew czyny . P ad ł strzał, 
k tó ry  ją położył trupem .

Z Opolskiego.
W  stodole gospodarza G rundkegr 

w Schodni N owej w ybuch ł pożar, k tó ­
ry  zn iszczył budynek ' doszczętnie 
S trażom  ogniow ym  udało  się n a ,sz c z ę ­
ście u ra to w ać  dom m ieszkał’” *

Z O leskiego.
W e w ieczó r sy lw estro w y  spłonęło 

doszczętnie dom ostw’o w raz  z ch lew a­
mi gospodarza U ty  w  P rzy to cz u e j koło 
Gołej.

bijotek, k tó re  m ają w ięcej niż 50.000 
tomów każda. R azem  w szy stk ie  te 
bibljoteki posiadają 181 m iijonów  k sią­
żek.

Na E uropę p rzy p ad a  z tego  669 bi­
bliotek ze 119.600.000 tom ów , na A m e­
ry k ę  P ó łnocną 314 bibljotek z
54.100.000 tom ów , na A m erykę P o łu ­
dniow ą i Ś rodkow ą 22 bibljoteki z
3.900.000 tomów’, na A ustralję 7 bibljo­
tek  z 1.100.000 tom ów , na A frykę 3 
bibljoteki z 200.000 tom ów .

W  Europie podział bibljotek pom ię­
dzy poszczególne p ań s tw a  p rz ed s ta ­
wia się, jak następu je : N iem ęy 160
bibljotek i 29.500.000 tom ów , F rancja  
111 bibljotek i 19.00.000 tom ów . An- 
glja 111 bibljotek i 17.000.000 tom ów, 
w tern księgozbiór M uzeum  B ry ty j­
skiego, k tó ry  ze sw em i w ięcej niż 
cz te rem a m ilionam i tom ów  jest naj­
w ięk szą  b ib lio teką św ia ta , W łochy  85 
bibljotek z 5.200.000 tom ów , A ustria 32 
bibljoteki z 5.200.000 tom ów , B elgja 19 
bibljotek z 3.000.000 Ł, P o lska  14 bi­
bljotek z 2.800.000 tom ów  i H iszpanja 
14 bibljotek z 2.500.000 tom ów .



Prasa francuską o rzadife rarof. Bartla.
P rasa  francuska om aw ia obszernie 

ukonstytuow anie się  w  Polsce nowego 
gabinetu z prof. B artlem  na czele. 
Dziennik „Journal des D ebats“ po 
streszczeniu dziejó w czterech poprzed­
nich gabinetów, k tó rych  prem ierem  
byl profesor B arte l, zaznacza, że zgo­
dzi! się on obecnie objąć w ładzę do­
piero po dłuższych naradach z P re z y ­
dentem  R. P., M arszalkiem  Piłsud­
skim, oraz szeregiem  w ybitnych dzia­
łaczy politycznych. Musiał oczyw i­
ście o trzym ać pew ne gw arancje na 
przyszłość, m ianowicie co do rewizji 
obecnej konstytucji, k tóra niebawem  
powinna nastąpić. Jako szczerze od­
dany przyjaciel M arszałka, dba on o 
to, aby  kraj uniknął w strząśnień i, 
gw ałtów  i jest najlepiej w ykw alifiko­
w any dla p rzygotow ania  rewizji kon­
stytucji. Co się tyczy  polityki zagra­
nicznej, pozostaje ona taką samą. Ml- 
naster Zaleski, k tó ry  kieruje nią od lat 
kilku z ostrożnością i taktem , zacho­
wuje portfel S p raw  Zagranicznych.

Dziennik „P aris  Midi“ zaznacza, 
że sam  fakt, iż udało się s tw orzyć ga­
binet przy  obecnym  stanie stronnictw  
polskich, jest już wielkim  sukcesem. 
Dowodzi on, że ani z jednej strony, ani 
z drugiej nie zam ierzają w  W arszaw ie 
uciekać się do bezpraw ia. Drugim 
objawem, dodającym  otuchy, jest po­
zostanie na czele M inisterstw a Spraw  
Zagranicznych m inistra Zaleskiego, 
którego udział w  rządzie wydaje sle 
równie potrzebny Polsce, jak Francji 
obecność Brianda u steru  polityki za­
granicznej. Jest to gw arancją polity­

ki pokojowej i zorientow ania jej w  kie­
runku przyjaźni francusko - polskiej. 
Pozostaje nareszcie podkreślić objecie 
stanow iska prem jera przez prof. B ar­
tla. Prof. Bartel jest oddanym  stron­
nikiem M arszałka Piłsudskiego, m a­
m y więc w  dalszym  ciągu rząd M ar­
szałka Piłsudskiego! k tó ry  zajmuje — 
jak uprzednio — stanow isko m inistra 
Spraw  W ojskow ych. P rofesor Bartel 
jest nietylko w iernym  w spółpracow ni­
kiem M arszałka Piłsudskiego, lecz ró­
wnież człowiekiem, obdarzonym  w y- 
bitnemi cechami osobistemi. uczonym, 
k tóry  korzysta w  kraju z wielkiej sy.m- 
patji. Znany on jest w reszcie z chęci 
w spółpracow ania z parlam entem . Mo­
żliwe jest wiec, że obecny gabinet 
potrafi dotrw ać do chwili p rzeprow a­
dzenia reform y konstytucji.

Dziennik „L‘homme L ibreu zazna­
cza, że od pamiętnej chwili dnia 31-go 
października, gdy M arszałek sejmu 
odmówił otw arcia posiedzenia z pow o­
du przj, bycia do przedsionku Sejmu 
pewnej liczby oficerów sztabu gene­
ralnego. pragnących powitać M arszal­
ka Piłsudskiego, oczekiwano w Polsce 
w ypadków  wielkiej doniosłości, p rze­
powiadano ustanowienie od tej chwili 
jawnej dyktatury, k tórą uważano za 
nieunikniona. Zagranicą um ysły naw et 
najw ięcej oddane spraw ie demokracji 
by ły  zaniepokojone pogłoskami, które 
sam a prasa polska rozpow szechniała i 
k tóre pozw alały przypuszczać, że-nie 
było innego w yjścia wobec rz.ekome- 
go chaosu, k tóry  miał panow ać w  sto­
sunkach w ew nętrznych w  Polsce.

Tym czasem  nie stało  się nic podobne­
go. Nie dowodzi to jednak, aby  sy ­
tuacja w ew nętrzna była bardzo św iet­
na. Obecność prof. B artla na czele 
rządu stanow i gw arancję, że polityka 
antyparlam entarna, przeprow adzana od 
kilku miesięcy, straci na sw ej ostrości. 
Oprócz tego, wobec pozostaw ienia na 
czele M inisterstw a Spraw  Zagranicz- 

| uych m inistra Zaleskiego, Polska bę­
dzie m ogła w dalszym  ciągu postępo­
w ać w  kierunku zajęcia miejsca, na­
leżnego jej w śród narodów  europej­
skich.

„Le Ouotidien“ — organ praw icy  
radykalnej — oświadcza, że skład no­
wego gabinetu polskiego jest zupełnie 
zadaw alający. Profesor Bartel, choć 
jest całkowicie oddany M arszałkow i 
Piłsudskiemu, daje jednak poważne 
gw arancje tym, k tó rzy  chcą, ażeby 
uszanow ane zostały p raw a parlam en­
tu. W ybitny ten uczony, stronnik m e­
tod um iarkowanych, jest w  szczegól­
ny sposób w ykw alifikow any do p rze­
prow adzenia w  ram ach obecnej kon­
stytucji głosow ania nad jej rew izją. 
Co się tyczy  p t lity ki zagranicznej, to 
pc zostaje ona bez zmiany, wobec po­
zostaw ienia portfelu Spraw  Zagranicz­
nych w  rekarh  m inistra Zaleskiego. 
Dobi e stosunki między Francją- i Pol­
ską nie ulegną żadnej zmianie. Sojusz 
i przyjaźń z Francją są Polsce w yso­
ce potrzebne.

„La Republique111 — organ lew ico­
wych stronnictw  radykalnych — pod­
kreśla życzliw e stanow isko, zajęte 
przez prasę polską w obec nowego 
gabinetu.

PROGRAM RADIOWY.
Ś roda, 8 s ty czn ia  193#.

K atow ice, fala 408.7 m .: S y g n a ł czasu  z  W arsza ­
w y  oraz hejnał z  K rakow a —  12.05 K oncert gra ­
m ofon ow y —  16.00 K om unikaty gosp od arcze  oraz  
kom unikat Teatru P o lsk ieg o  —  16.15 S łu ch ow i­
sko z  W a r sz a w y  dla dzieci —  16.45 K oncert 
gram ofon ow y  —  17.15 O d czy t: „Juliusz S łow ack i  
w  p od róży  do Ziem i Ś w ię te j"  — 17.45 M uzyka  
ba letow a  z  W a rsza w y  —  18.45 R ozm aitości —
19.05 K om unikaty w ojew ód zk iej kom isji tu ry ­
sty czn ej —  19.10 M uzyka —  19.20 W y k ła d  dla 
gosp od yń  śląsk ich  —  19.45 K om unikaty sp or­
to w e  —  20.00 K om unikaty Zw iązku M łodzieży
Polsk iej —  20.05 O d czy t: „W rocław  w  ep o ce  p ia­
stow sk iej"  —  20.30 K oncert —  21-10 L iteratura z 
W a r sz a w y  —  21.25 K oncert —  32.10 F eljetou  z  
W a rsza w y  —  22.35 K om unikaty z  W a rsza w y .

W arszaw a , fala 1.395,3 m .: 12.05 P ły ty  gram ofo­
n o w e  —  13.10— 15.00 i 15.45 K om unikaty —  16.15 
S łu ch ow isk o  dla d z iec i —  16.45 K oncert gram o­
fo n o w y  —  17.45 M uzyka b a letow a  —  18.45 R oz­
m aitości —  19.25 P ły ty  gram ofon ow e —  20.15
F elieton : W  B rukseli —  22.10 T ransm isja z W il­
na —  22.35 K om unikaty —  23.00 M uzyka ta ­
neczna.

K raków , fala 314,1 m .: 16.45 P ły ty  gram ofon ow e
—  17.15 O d czy t: B o że  N arodzen ie w  m alarstw ie
— 18.45 W iadom ości dla h arcerzy  —  19.25 O d­
c z y t  o  zapobieganiu gru źlicy  —  20.00 H ejnał —
20.05 S łu ch ow isk o  film ow e —  22.10 Transm isla  
z  W ilna —  24.00 H ejnał.

Pozn ań , fala 336,3 m .: 13.05 K oncert gram of. —
14.00 G iełda —  16.55 P ogad anka francuska —
17.15 S łu ch ow isk o  dla dz iec i —  17.45 K oncert 
so lis tó w  —  19.05 R z ec z y  c iek a w e  —  20.15 S łu ­
ch ow isk o  w e so łe  —  20.15 O d czyt —  20.30 K on­
cert —  22.15 M uzyka taneczna.

W ro cła w , fa la  325 m.
G liw ice, fala 253 m .: 16.00 Ś p iew  —  16.30 P ły ty

gram ofon ow e —  18.50 O d czy t: M uzyka narodów
—  20.00 T ransm isja op ery  z  B erlina.

Berlin , fala 475,4 m .: 14.00 P ły ty  gram ofon ow e —  
15.20 O d czy t —  16.30 S łu ch ow isk o  dla m łod zieży
—  17.30 M uzyka z  hotelu  —  20.00 O pera M o­
zarta: „Idom enus" —  następn ie  m u zyk a taneczna-

N akładem  i czcionkam i firm y .K atolik", spółka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski — 
Za redakcje odpowiedzialny: Franciszek Oodula

w Król. Hocłe.

Wuzystkim Czytelnikom 
„Katolika” m ojej agentury

s k ł a d a m  s e r d e c z n e  ż y c z e n i a

szczęśliwego

Nowego Roku.
Król. H uta, 1 stycznia 1330 r.

Jan Cogiel, agent.*

i

i
U g o d a .

W  spraw ie z  oskarżen ia  p ryw atn ego  L eona  
K ow alczyk a  zam ieszk a łego  w  C hropaczow ie, Ka­
m ionki 2 p rzec iw  B artod z ie jow i M ateuszow i zam. 
w C hropaczow ie ul. K ościelna stron y  z a w a r ły  

przed sądem  ław n iczym  w  Król. Hucie następującą  

ugodę.
O skarżon y  cofa  zarzut u czyn ion y  o sk a rży c ie ­

low i p ryw atnem u w  g a zeta ch  „K atolik , G órnoślą­
zak, G oniec ś lą sk i,  P o lsk a  Z achodnia i G azeta Ro­
botnicza" z  dnia 27 m arca 1927 r., w  k tórych  po­
sąd ził o sk a rży c ie la  p ryw atn ego  o  o szu stw o , jako  
b ezp od staw n y  i p o lega jący  na fa łsz y w y ch  inform a­
cjach 1 przep rasza go  za  to.

O dw ołan ie  to w inien  u m ieścić  w  druku naj­
później do 20 listopad a br. i to  na tem  sam em  
m iejscu , w  którem  uk azało  się  w ym ien ion e oskar­

żenie.
O skarżon y  zob ow iązu je  s ię  p on ieść  k oszta  po­

stęp ow an ia  karnego.
O sk arżycie l p ry w a tn y  cofu skarżę.

(—) Lipka (—) Lubo*
w y p isa n o

Król. H uta, dnia 3  s ty czn ia  1930 r. 
fp ieczeć) Gruś rejestrator są d o w y .

S ek retarz sądu  grodzk iego.

Chorzy na pfucal leczonych! Zażą­
dajcie natychmiast ksążki, omawiającej 
moją Nową sztukę odżyw iania , która już 
wielu uratowała. Może byc stosow aną 
przy zwykłem trybie żyda i przyczynia się 
do szybkiego zwalczania choroby, nocne 
poty i kaszel znikają, w aga d a ła  zwiększa 
się i stopniowy proces w aonen ia  ulecza 
choroby. Powagi na oolu wiedzy lekarskiej 
ootw erdzaią skuteczność m o:ei metody 
i chetn e ją stosują. Im wcześniej rozpo­
czyna się stosow an e mojego sposobu od­
żywiania tem wyniki są leosze. Z upełnie 
darm o  otrzymacie m oją książkę, w które' 
zawarte są wiadomości naukowe. Ponieważ 
mói nakładca wysyła gratis tylko 10,000 
egzem plarzy , p rze to  napiszcie natychmiast, 
abyście się stali również szczęśliwymi od- 

łrpream i.
O i O R a  FU LG NA R, B . r l i n - N a u k G l l n

Kingbahnstrasse 24. Oddz ał 621

D O M
dwupiętiowy

w Wielkich Piekarach. 
Zgłoszenia u

« ratka
W i e l k i .  P i e k a r y .

Tysiące
chorycri na katar żo­
łądka, wzdęcia, kurcie, 
bóle, niestrawność, brak 
apetytu, ogól re osłabie­
nie etc. odzyskało zdro­
wie. używ ając zióła 
sław nego na cały św it! 
Dr. Dietla, prof. U niw er­
sytetu jagiellońskiego^ 
2 ąd a id e  bezpłatnej brw  
szury pouczającej. Adr. 
L iszkl-A pteka

natury reumatycznej i gośćcowej 
oraz nerwobóle

uśmierza i usuwa

Z ą d a <  w s z ę d z i e  I

•fu k a n ie
Hs-

seplenienie, notowanie, bełkotanie etc. leczy 
w 4 tygodniach

J. Bocheński, PosnsA
u l  Dąbrowskiego 36. IL

Pragniecie wyleczyć s i e  z R E U M A T Y Z M U  i P O D A G R Y ?
Rwące, kłujące bóle w  członkach, stawach, obrzm iałe miejsca, zn ekształcone ręce i nogi, 
kurcze, kłucie, rw anie w  rozmaitych częściach ciała, naw et osłabienie wzroku wys-ępu a c/ęsto  
jako skutek cierpień reumatycznych i podagrycznych. które winny być usunięte, w przeciwnym

razie choro-.a wciąż postępuje

P R O P O N U J
uleczaiacą, rozpuszcza ąca kwas moczowy ku 
tac je w oda mineralną, która popraw ia prze 
mianę materii i zw.ększa wvdz el nv, a więc 
żaden tak zwany uniwersalny luo tamy środek, 
lecz produkt, który dobroczynna matka natura 

udziela dla dobra cierpiące i ludzkości.
&».. Każdemu próba bezpłatna. UWS 

|  Nap.szcie mi natychm iast, a otrzymac.c zupem ie grat.s i iranco próbę w raz z objaśnieniem  
za posredn ctwem moich we wszystkich kra.ach u r/.ą jzom en  składów, i wówczas sami pizc 

konacie się o  nieszkodliwości srodsa tego oraz o jego szynkę, skuteczności. 
A U G U ST  N S R ż d tE . B e r2 iw - i i ;s t iP s ra * S o r ł ,  Urnchsalerstr. 5. UUdział 19.

Chemika D-ra i’ R A N h O S A ,  jedyny 
r a d y k a ln y  i w y p r ó b o w a n y  środek 

(nacieranie) na

REUMATYZMOWI
k ł u c i u  z powodu przez ębienia, 

postrzałow i, ischiasowi i t. p.
- Żądać w  aptekach. ------ .

W yrób i g łów na sp rzedał:
IpłBliS M i l ,  iBDUl, Kopernika 1

Twaróg
(ser biały)

ma siałe do oddania po cenie złp. 2 0 ,  -  za centnar.

Mleczarnia Gąski
p o e s .  . ‘a r c h a n .e  p o w . I n o w ro c ła w .

A J Ś k M udh.i A

Karmelki
w wielkim wyborze poleca

Fabryka A, Piasecki S. A.
K r a k ó w .  i

Przy 2akupnie prosimy zwracać baczną
uw agę na firmę naszą. iv

UŻYWAJĄ, MILJ ON

N A JS K U T E C Z N IE JS Z Y  ŚRODEK DOMOWY 
ffNOSI DO KAŻDEGO DPMU POMOCjUKOJENIf 
Z ADAĆ w A B IL K A CHi DROCEfiJACr

H

ftruiiiMyasKi-miiiJii
’ i l B j B l f ł U r C l i l f c U f t w l G O i K  
f Agenci do sprzedaży
i! maszyn do szycia 

notrzebrt'. - J ł

y i  MAS YNY DO SZYCIA
-m -jYpEw. lystemu SINGERA, świat.fabryk, 

lagrodz złotemi medalami oraz
R O W E R Y

fa ii" - (K j i  tylko za gotówkę po ceii ich ściśle 
łm  hurtowych, poleca-

OLS.vA óPO LKa M A iZ Y N 0W A .,D 0B R 0M A S Z Y it"  19  
W arszaw a, C hm ielna 32(35.

1. maszyna nożna bębenkow a zł. 260.— 2. Maszyna hryta gabinetow ą 
zt. 3 1 U.— 3. Maszyna krawiecka oraz kamasznica zł. 310. — 4. Rower 
wolnobieżny angieiSki, (pierwsz. gat.ł zł. 260.-- U w a g a :  Do kaźdei 
maszyny dodaieiny oezplatm c 2 auaraty do hafiu i cerow ania. W ysy­
łamy na prowincję po nadesłaniu pocztą ił . 25 zadatku. G w arancia 
i5-ieima. D ostaw a na koszt tirmy. Za dobroć o trzym ujem y moc 

tlsfów  dziękczynnych.


